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Dziś przyjeżdża do Łodzi 
minister spraw wojsk, 

gen. Sikorski. 
Minister spraw wojskowych, gen, 

Władys ław Sikorsk i , przyjeżdża dziś w 
godzinach południowych do Łodz i , aby 
być obecnym na uroczystej akademji l o t ­
niczej, k tó ra odbędzie się w sal i Fi lhar-
monji dziś wieczorem. 

Na akademji tej wygłosi pułkownik'-
p i lo t Grędzióski odczyt o lo tn ic twie. 

Program zawiera również produkcje 
artystyczne. 

B i le ty do nabycia w kasie Fi lharmonj i 

Wyjazd prez. Wojciechów*, 
skiego z Krakowa. 

Polska Agoncja Telegraficzna. ' 

Kraków, 19 maja. " > 
O godz. 7.40 pan prezydent Rzeczy, 

pospolitej wyjechał z K rakowa. Pana p rą 
zrdenta odprowadzi ł p. wojewoda Kowa-
Jikowski, a następnie pan prezydent o-
debrał raport od inspektora armj i gen. 
Szeptyckiego, k tó ry w t y m celu p rzyby ł 
z gen. Kul ińskim, komendantem obozu 
warownego pułk . Augustynem, p ierw­
szym oficerem sztabu inspektoratu armj i 
pu łk . Kubinem i szefem sztabu D O K . p u l 
Równikiem Zegrzemilskim. 

Następnie pan prezydent, odprowa* 
dzony z apartamentów do bramy wjazdo 
wej prezz wojewodę Kowal ikowskiego. 
gen. Szeptyckiego, wyższych urzędni­
ków i of icerów, naczelnika Krupińskie­

go, dyrektora pol ic j i Stycznia, wsiadł 
do samochodu z pułk . Zaruskim. 

O godz. 9.25 pan prezydent Rzeczy­
pospolitej przejeżdżał przez Miechów w 
województwie Kie leckiem, 

Ekspansja kapitału włos­
kiego do Polski. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki", 
Medjolan, 19 maja. 

„Corr ie re Mercant i lc " donosi, iż wo» 
bec zacieśnienia się węzłów gospodar­
czych pomiędzy Polską a Włochami wstę 
pują obecnie w stan realizacji istniejące 
oddawna pro jekty założenia w Polsce ca 
lego szeregu zakładów przemysłowych z 
kapitałem włosk im lub włosko-amerykań 
skini. M . in . potężna grupa przemysłowa 
planuje ufundowanie w Polsce wie lk ich 
zakładów budowy lokomotyw najnow­
szych modeli fabryk i materjałów kolejo­
wych, szczególnie dla kolejek podjazdo­
wych, k tó rych sieć w najbliższym czasie 
będzie zwiększona. Włosk ie grupy prze 
myślowe finansowane są przez banki 
„Credi to I ta l iano" oraz „Banca Commcr 
c ia le" , k tó ry ostatnio zrealizował wie lką 
polską pożyczkę ty tunlową. R. 

Sowiety zadowolone z wy* 
ników wyborów we Francji 

i Japonji. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Moskwa, 19 maja. 
Pisma moskiewskie dziś zupełnie 

przemilczają o konf l ikc ie sowiecko- nie­
mieck im co jest dowodem, że należy w 
najbliższym czasie oczekiwać uregulo­

wania tego konf l i k tu . 
Wczora j rozpoczęła się konferencja 

part j i komunistycznej na k tóre j Kamie-
niew wygłosi ł w ie lk ie przemówienie o 
pol i tyce zagranicznej Rosji . 

Kamieniew oświadczył, że Rosja śle* 
zi z w ie lk im zainteresowaniem zacho­

wanie się A m e r y k i w sprawie kon f i l k tu 
rosyjsko-chińskiego. Rząd sowiecki przy 
jął z zadowoleniem wyn ik i wyborów we 
Francj i i Japonj i . 
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SKuthi wizyt Benesza i ministrów belgijskich u Mussoliniego. 
Rzym, 19 majo. 

.. Folika Agencja Telegraficzna. 

W wywiadzie z dziennikarzami oś­
wiadczy! minister Benesz, że traktat wło 
sko-czechosłowacki wzorowany jest na 
traktacie włosko-jugosłowiańskim. iest 
jednak samodziclrry. 

Minister Benesz zakomunikował 
tekst traktatu rządom w Białogrodzie i 
Bukareszcie; choć traktat nie wiąże ma­
łej en tenty, będzie jednak miał silny 

wpływ na nią. Traktat ten dąży do utrzy 
mania pokoju i status qou. 

W sprawie rosyjskiej oświadczył Be­
nesz dziennikarzom, że należy wycze­
kać na wynik rokowań angielsko-sowicc 
kich, od czego zależy termin uznania 
Rosji przez Czechosłowacją. 

W sprawie rosyjskiej, państwa małej 
ententy porozumiały sią na ostatniej kon 
ferencji, na której pozostawiły one so­
bie swobodę działania, mają się one jed 
nak naradzać nad tą snrawą i wzaiemnie 
się informować. 

W I Z Y T A M I N . BELGIJSKIEGO U 
MUSSOLINIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 19 maa. 

Brukselski korespondent „T imesa" 
donosi w sprawie w izy ty ministrów bel­
gijskich w Medjolanie, że ministrowie 
pragnęli uzyskać od Mussoliniego zgodę 
na to, aby rząd włosk i poparł Francje w 
ich usiłowaniach, mających na celu zmu 
szenie Niemiec do wypełnienia obowiąz­
ków płatniczych. 

Ministrowie belgijscy slj zdania, że 

należałoby określić i ustalić metody ka t 
ne, jakie musianoby zastosować na wypa 
dek, gdyby Niemcy chcieli ponownie u-
chylić się od wykonania zobowiązań. 

Theunis i Hymans obradowal i w spra* 
wie sytuacji, wytworzonej przez spra­
wozdanie rzeczoznawców. Konferencja 
z premjerem włosk im odbyła się w duchu 
przyjaznym. 

Theunis i Hymans spodziewają się, 
że Włochy zgodzą się na zwołanie kon­
ferencji międzynarodowej, skoro będzie 
utworzony nowy rząd f rancuski 

Program prac Sejmu. 
Warszawa, 19 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiejsze posiedzenie konwentu sen 
forów poświęcone było programowi prac 
Sejmu, jakie mają być wykonane przed 
ferjami oraz omówieniu sposobów pro­
wadzenia ob^ad, tak, aby program ten 
mógł być wykonany. 

, Za najważniejsze sprawy uznano: 1) 
budżet, 2) t r z / ustawy wojskowe: a) o 
prawach i obowiązkach szeregowych, b) 
o zakwaterowaniu wojska, c) poprawki 
Senatu do ustawy o powszechnej służ- J 
bie wojskowej, 3) ustawa o pełnomoc­
nictwach, k tó ra ma być wniesioną na 
projekt marszałka Sejmu w tym czasie 
kiedy rozpocznie się dyskusja nad bud­
żetem, 4) ustawa o popieraniu przemy­
słu ludowego, 5) ustawa karno-skarbo­
wą, 6) ustawa stemplowa, 7) sprawa mo­
nopolu spirytusowego, 

• Dla uchwalenia powyższych ustaw ob 

rady prowadzone będą w sposób nastę­
pujący: przez trzy dni w tygodniu posie­
dzenia poświęcone będą budżetowi, a je 
dno dla pozostałych spraw. O ileby to 
nie wystarczyło p. marszałek będzie 
mógł dodatkowo zarządzić piąte posie­
dzenie. 

Dyskusja nad budżetem rozpocznie 
się dnia 3 czerwca. Przeznaczono na nią 
45 godzin, nie wliczając w ten czas czasu 
przemówień sprawozdawców i przedsta 
wicieli rządu. Ten kpntygent godzin bę­
dzie rozdzielony w stosunku po 6 minut 
na każdego członka klubu z pewnemi 
odchyleniami, mianowicie, kluby, liczą­
ce mniej niż 10 członków, otrzymają po 
9 minut na każdego członka, mające do 
10 członków po 8 minut, mające od 20 do 
40 członków po 7 minut, mające do 60 
członków — po 6 minut, a wreszcie klu­
by liczące powyżej 60 członków, otrzy­
mają po 5 minut na każdego członka klu­
bu 

G W A Ł T Y B A N D L I T E W S K I C H . 
Warsz. kqreśp. „Repub l i k i " teclef.r 
Wczora j został zwołany na nadzwy­

czajne posiedzenie komitet pol i tyczny 
rady ministrów,. 

Na posiedzeniu t ym zastanawiano się 
nad środkami, jakie należy przedsięwziąć 
wobec niesłychanych nowych gwał tów 
szaulisów (organizacji strzelców l i tew­
skich) na pograniczu polsko- l i tewskim. 

Bandy l i tewskie przeszły ostatnio na 
stronę polską, wymordowały ludność i 
uprowadzi ły Wielu mieszkańców. 

Komi te t pol i tyczny uchwal i ł cały sze 
reg środków zaradczych, mających zapo­
biec tego rodzaju gwałtom. Między inne­
m i postanowiono wzmocnić policję na 
granicy. 

opowiailafi 
huraoryst. 

l i i i r o b i „ p l a j l f 
Niesamowita historja 

Na dworcu. 
On i on. 

w 
23 U. m. 
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Właścic ie lka m a g a z y n u g o r s e t ó w 

„ M A I S O N C A P R I C E " 
z WARSZAWY, Niecała 10 tel. 188-28 
po powrocie z P A R Y Ż A i W I E D N I A przyjechała do 

ŁODZI, Piotrkowska 117 m. 2 
661 z o s t a t n i e m l m o d e l a m i g o r s e t ó w , p a s k ó w i s t a n i k ó w . 

O s t a t n i e 3 dn i ! O s t a t n i e 3 dni ! I xxxxxxxxxxxxx=xxxxxxxxxxxxxxx I 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SPRAWA KRESÓW WSCHODNICH. 

Warsz, kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczoraj odbył się dalszy ciąg konfe­

rencji kresowej. Posiedzenie to poświę­
cone było całkowicie dyskusji. Żadnych 
rezulucji nie uchwalono. 

Wczora j obradował również k lub par 
lamcntarny PPS. nad sprawą autonomji 
dla Kresów Wschodnich. Projekt ma być 
wykończony w tych dniach i będzie wnie 
siony do Sejmu. 

P. STECZKOWSKI PREZESEM R A D Y 
B A N K U GOSPODARSTWA K R A J O ­

W E G O . 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Były minister skarbu p. Jan Kanty 

Steczkowski obejmuje ważne stanowisko 
prezesa Rady nadzorczej Banku gospo­
darstwa krajowego, powstałego z fuzji 
kilku banków państwowych. 

Ponieważ p. Steczkowski złożył rów­
nocześnie godność członka Rady nadzór 
czej Banku Polskiego, przeto na walnem 
zebraniu akcjonariuszy B. P. dn. 16-go 
czerwca będą dokonane wybory 2 no­
wych członków Rady nadz. B. P. jak wia 
domo bowiem, wybór p. Fudakowskiffeo 
został unieważniony przez premjera p. 
Grabskiego. 

„ B I A Ł Y TERROR W POLSCE". 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 19 maja. 
Po otrzymaniu depeszy z Warszawy, 

zawiadamiającej, że poseł Thugutt zwró­
ci ł się do Painleve z l istem w sprawie 
stanu więzień w Polsce, przedstawiciel 
agencji Havasa udał się do p. Painleye, 
aby go zainterpelować w tej sprawie. 

Painleye oświadczył: Do chwi l i obec 
nej nie otrzymałem l istu mego kolegi 
polskiego, ale jestem bardzo rad, dowie­
dziawszy się, że fakty przeciwko k tó rym 
zaprotestowaliśmy, są zmyślone lub prze 
sadzone. Jest to odpowiedź najlepsza, 

jaka mogła być daną, a jeżeli będą nam 
dostarczone dowody, wówczas pośpie­
szę, jak prawdopodobnie i te osoby, k tó ­
re protest podpisały uznać, że nasz Dro-
test był bezprzedmiotowy. 

GEN. DUPONT JEDZIE DO POLSKL 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 19 maja. 
Generał Dupont wyjechał do Pol ­

ski . 

P A D E R E W S K I ZNÓW W EUROPIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 19 maja. 
Na k i lkakro tne zaproszenie Hyman* 

sa przybywa Ignacy Paderewski do 
Bruksel i w dniu 27 majo, gdzie grać bę­
dzie na belgijskie cele dobroczynne, 
wskazane przez kró lową. 

I 
Ciekawy numer 

ukaże sic jutro 

Zawiadomienie 
Niniejszym mam zaszczyt zawia­

domić, iż uzyskałem 

T E L E F O N Ns 

M. S z a j n i a k 
D r u k a r n i a Pomorska 13 

L I G A O B R O N Y P O W I E T R Z N E J P A Ń S T W A . 
Wojewódzki Komitet w Łodzi. 

Dziś o godz. 8-ej wieczorem w sali Filharmonji odbędzie się 

Ł 
ę 

| 

NIMNI i i i ie i i i IIIIIIII! 
z łaskawym udziałem 

Ministra Spraw Woiskowycli, Gen. Sikorskiego, 
W programie odczyt o lotnictwie, atrakcje artystyczne, filmy i przezrocza. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 

a 
H M 

? SC ALA 
DYR. S. KUPERMANA. 
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W Y S T Ę P Y W A R S Z A W S K I E G O Ż Y D O W S K I E G O T E A T R U A R T Y S T Y C Z N E G O Pod rez 

Dziś, w WTOREK, dnia 
20 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 
P O R A Z 2-g i M o l i e r a 
N a ł ó d z k i e j scen ie ż y d o w s k i e j 

K IEGO ZYDC 

SR 
Zygin. Turkowa. 

Mówka 
podwójna, 

mało 
używana 

do sprzedania. 
Al. Kościuszki 

39, m. 11. 
3764—3 

Dr. S. LEWKOWICZ 
Konstantynowska IZ 

od 9—1 1 od 6—8 
dla pań od 5—6-ej 

691 —10 

Mówka 
podwójna, 

mało 
używana 

do sprzedania. 
Al. Kościuszki 

39, m. 11. 
3764—3 

SPRZEDAM 

SKLEP 
Galanteryjny. 

Konstantynowska 74 
«a-,_2 

tS» AT» *StL AŁA AT/' 

SPRZEDAM 

SKLEP 
Galanteryjny. 

Konstantynowska 74 
«a-,_2 

POSZUKUJĘ 

z czterech pokoi z wygodami 
w ładnym domu, nic wyżej 
drugiego piętra. Cena od l i ­
niowy. Pośrednictwo pożądane. 
Of, sub. .J. G. 300- do administracji 
3694 „Republiki". 

Dr. 

Tadeusz Fafius 
ordynuje (choroby 
kobiece i chirurgi­
czne) od 15 maja 

w wil l i „Pomo-
rz.inka". 583—3 
M.UZACA do ku­
li chni i sprzątania 
iz dłuższeml świa­
dectwami do dwóch 
osób może się zgło 
sić Piotrkowska '200 

jjfront 111 piętro m. 5 

Jutro po raz 3-ci 

SKĄPIEC 
Przedst. W.I.K.T.ft.1 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Pracowników 
Państwowycli 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 

Kobieta 
prokurator 

Dramat w 6 aktach, w roli prokuratora znakomita 
M a r y Largas i . 

Pierwszy film i proces gdzie kobieta występuje jako ProkurfltOy 

Początek przedstawień w dni powszednie o godzinie 5 30, 
w soboty, niedziele i święta o godzinie 3-ciej po południu. 

Ostatni seans o godzinie 9-ej wiecz. 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 
Muzyka pod kier. p. Z. Sando­

mierskiego. 
Uwaga: Dla członków Koope­

ratyw ceny miejsc zniżone 
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Parę uogólnień na tle wyborów francuskich. 
Oprócz wniosków konkretnych dla 

naszej polityki realnej, można z wyniku 
wyborów francuskich wysnuć morały o-
gólniejszej natury. Wybory te wykazały, 
że parlamentaryzm, który wielu już grze­
bało, jako rzekomo zbankrutowany, nie 
tylko godzien jest dalszego życia, lfccz 
właśnie obecnie spełnia znakomicie swo­
ją wysoką misję społeczną. 

Wyobraźmy sobie, co stałoby się z 
Francją, gdyby była ona rządzona ab-
solutycznie. Pod wpływem zwycięstwa 
kraj wpadł chwilowo w zarozumiałość 
i zaroił o panowaniu nad całym światem, 
a pod wpływem obawy przed odwetem 
zachorował na manję prześladowczą. Na­
tychmiast znaleźli się ludzie, którzy spe­
kulowali na tych uczuciach i starali się 
wyolbrzymiać je i podniecać, ażeby w 
ten sposób dojść do władzy. Gdyby nie 
było nad nimi aktywnej kontroli opinji 
publicznej, która może w chwili odpo­
wiedniej, periodycznie się powtarzającej, 
czyli podczas wyborów, strącić ich z pie­
destału, szowinizm szczery lub spekula­
cyjny trwałby bardzo długo, aż nie do­
prowadziłby państwa do kompletnej ka­
tastrofy. 

To nie jest teorja. Podobne zjawiska 
stale można było obserwować w przed­
wojennej Rosji, gdzie wszelkie reformy 
następowały dopiero po przegranych woj 
nach, wskutek czego najwięksi patrjoci 
byli, rzec można antypaństwowcami, bo 
pragnęli porażki ojczyzny. We Francji 
Poincare, wczoraj jeszcze potężny, dziś 
• woli ludu leży sromotnie powalony, i 
sam pragnie się wycofać z życia polity­
cznego, gdyż chyba uznaje, że przema­
wiając tak buńczucznie w imieniu fran­
cuzów, nie odgadł w zaślepieniu ich zmie 
oionego nastroju. 

Parlamentaryzm jest zarazem regula­
torem opinji na całym świecie i stwarza 
w ten sposób powszechną harmonję mię­
dzy narodami. Cokolwiekby mówiono o 
„świętej' zasadzie nieinterwencji do 
spraw wewnętrznych państwa obcego, 
jasnem jest, że gdyby w poszczególnych 
państwach panowały biegunowo sprzecz­
ne prądy ideowe, to wcześniej czy póź­
niej musiałoby dojść do wojny, bo kie­
runek polityki wewnętrznej jest ściśle 
złączony z kierunkiem polityki zagrani­
cznej. Na szczęście prądy ideowe są za­
raźliwe, tak że zwrot w pewnym kierun­
ku — na prawo czy na lewo — raz do­
konany w jednem wielkiem państwie, ry­
chło ogarnia,, wszystkie te państwa, gdzie 
Dpinja publiczna znajduje wcielenie w in­
stytucjach państwowych, czyli kraje par­
lamentarne. 

Obecnie prąd lewicowy już się uja-
a/nił wyraźnie w Anglji i Francji, rokuje 
zwycięstwo w Ameryce, nie mówiąc o 
krajach pomniejszych. Wybory niemiec­
kie wypadły niezadawalniająco tylko dla 
lego, że francuska klika reakcyjna roz­
myślnie opóźniła swe wybory, ażeby z je 
dnej strony wybory niemieckie odby­
wały się pod batutą nacjonalistów, wyzy 
skujących szowinizm francuski, a z dru­
giej by ten szowinizm francuski mógł wy 
korzystać sukces nacjonalizmu niemiec­
kiego. Jakaż jednak musi być dojrzałość 
narodu francuskiego, skoro nie dał się o-
tumanić przez tę podstępną grę! 

Ale sztuka się nie udała nietylko od­
nośnie do Francji, lecz i odnośnie do Nie­
miec, bo już teraz po wyborach francu­
skich opinja niemiecka nie odpowiada na 
strojowi panującemu w nowym parlamen 
cle, tak, że socjalistyczny prezydent Ebert 
przy pierwszej realnej potrzebie wyzna­
czy ponowne wybory. Mussolini, były so 
cjalista, jest politykiem tak giętkim, że 
sam się zapewne zastosuje do nowego 
nastroju. 

Wybory francuskie zrehabilitowały 
także proporcjonalny system wyborczy, 
który pod wpływem idei faszystowskiej 
również został ostatnio zakwestionowa­
ny. Naród francuski nastrojony jest wy­
jątkowo indywidualistycznie, a przeto ma 
niezliczoną ilość partji, dla niego zatem 
zdawałoby się, proporcjonalność jest 
szczególnie nieodpowiednia. Mimo to, 
widzimy, że system stosunkowy wcale nie 
przeszkadzał ideowo pokrewnym ugrupo 
waniom francuskim szeregować się w ko-
alieję. Nicdość na tem, okazało się, że 
niezwykle wielka liczba partji powstała 
właśnie wskutek ograniczenia propor­

cjonalności, mianowicie, ponieważ, w 
myśl ordynacji, w okręgach, gdzie jedna 
partja otrzymuje absolutną większość, pro 
porcjonalność nie jest stosowana, więc 
tworzyły się sztuczne grupy, celem nie­
dopuszczenia do tego przywileju dla wiel 
kich partji. A skoro bloki powstały pod 
czas wyborów, są widoki, że one się u-
trzymają i przy pracy parlamentarnej, 
zwłaszcza, że praktyczni nawskroś fran-
cuzi nie lubią się bawić w dalekie ideały 
lecz stawiają sobie konkretne postulaty 
aktualne do przeprowadzenia wspólnemi 
siłami. 

Parlamentaryzm oparty na zasadach 
demokratycznych, jest tedy najpraktycz-
niejszym aparatem do rządzenia, ale o-
czywiście nie jest automatem, któryby 
sam za posłów i ministrów myślał. Naj­
lepszy aparat wymaga zdolnej obsługi 
technicznej, biada więc państwu, które 
nie posiada uzdolnionych techników,..-
politycznych. 

Wreszcie spadła korona z królowej-
stolicy. Paryż okazał się reakcyjniejszy, 
a więc poprostu głupszy, niż prowincja 
francuską. Mniemanie, że stolice są wcic 
leniem mądrości i przewodzą całemu kra 
jowi oddawna należy do kłamstw kon­

wencjonalnych, których się nie obala tyl 
ko przez grzeczność i.... strach. O tem, 
że Paryż, to nie cała Francja, i n i e n a j ­
lepsza część Francji, uprzedził już od­
dawna polaków prof. Aulard, przyczem, 
jako przyczynę podał wpływ deprawują­
cy prasy bulwarowej. 

„Trzeba, aby w Polsce jasno zdawano 
sobie sprawę, — pisał profesor —^że wiel 
ka prasa paryska, ta, która najbardziej 
promienie swe rozsiewa nazewnątrz, maj 
duje się wskutek warunków mateTJalnych 
swego bytu, pod wpływem kół konserwa 
tywnych i że nie jest ona już, jak dawniej, 
wyrazicielką ducha Francji republikań­
skiej. Dokonało się już u nas w dziedzi 
nie dziennikarskiej to, eo nie zdołało się 
jeszcze wytworzyć w dziedzinie admini­
stracyjnej: dokonało się poważne zapo­
czątkowanie decentralizacji". 

Tu autor wymienia cały szereg dzień 
ników prowincjonalnych, które lepiej 
wyrażają ducha republikańskiego niż 
dzienniki paryskie. Co do prasy paryskiej 
niezależnej od rzeczników kapitału, to 
autor zwraca uwagę, że rozpoczęła się 
już pewna emancypacja, przyczem jako 
przykład wskazuje dziennik radykalno-
socjalistyczny ,,Ere nouvelle", który w 

sposób' uczciwy zdobył młńe większą 

Eoczytność. „W rzeczywistości — kon-
luduje profesor — jest to Knja większo 

ści francuzów, jak to widzieliśmy przy 
wyborach do senatu i jak ujrzymy to jer 
cze przy następnych wyborach do izby", 
A było to pisane w końca 1920 r.~ 

Jakkolwiek w Paryżu L zw. wielka 
prasa jest szczególnie pusta, ł szczególnie 
skorumpowana, Paryż nie jest wyjątkiem 
pod względem niższości duchowej w po­
równania z prowincją. W Anglji i w Niem 
czech obserwujemy również przykłady, 
że pisma prowincjonalne są poważniejsze 
i postępowsze niż stołeczne („Manchester 
Guardian", „Frankfurter Zeitung"). A 
cóż powiedzieć o naszem swojakiem tnie 
ście stołecznem, owym pod tym względem 
naprawdę „małym Paryża". Nie naprótno 
powiadają w chwilach szczerości w kuhi 
arach sejmowych, że nasz sejm nie mógł 
by stać na tak — łagodnie mówiąc — nie 
wysokim poziomie, gdyby obradował cho 
ciażby w Krakowie, w pogoni za cno­
tami francuskiemi Warszawa zbyt skwa­
pliwie przejęła wszystkie wady paryskie. 

Oto refleksje, jąMe wsuwają wybory 
francuskie.. 

'Admomtor. 

. i i. 

Przed utworzeniem rządu Herriota, 
Nowy rząd załagodzi tarcia między Anglją i Francją 

Londyn, 19 maja, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dyplomatyczny sprawozdawca „Dai­
ly Telegraph pisze, że kontynuowanie 
rokowań z Paryżem przed utworzeniem 
nowego rządu jest niemożliwem a oma­
wianie ostatnich propozycji Poincarego 
byłoby bezcelowe. Należy się liczyć ze 
zmianami w dyplomacji francuskiej, za­
równo zagranicą, jak i na Quai d'Orsay. 
Lewicowy rząd francuski, zdaniem dzien­
nika, ma zamiar usunąć tych wszystkich, 
którzy odnoszą się wrogo do Anglji lub 
do Ligi Narodów. 

SOCJALIŚCI W I N N I SPÓŁPRACOWAĆ 
Z R A D Y K A Ł A M I . 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Paryż, 19 maja. 
Spec. służba tel. „Republiki". 

Deputowany Boncouit udzielił przed­
stawicielowi „Matin" następujących in­
formacji o udziale socjalistów w przysz­
łym rządzie francuskim. 

Nie wiem, jakie uchwały poweźmie 
moja partja, wiem jednak, co sam myślę 
o udziale socjalistów w nowym rządzie 
rzekł poseł Boncait. Jestem przekonany 
że moi przyjaciele partyjni są tego same 
go zdania, co i ja. Ludność naszego kra­
ju dała dowód, że ma do nas zaufanie, co 
nakłada na nas bezwzględnie obowiązki 
względem tych wyborców. 

Radykałowie i socjaliści razem zwy­
ciężyli. JeśK byśmy obecnie oświadczyli 
że nie chcemy spółpracować z radyka­
lni, to stanowisko nasze w zupełności nic 
odpowiadałoby woli narodu. Byłem pier 
wszym, który zalecał utworzenie bloka-
ku lewicowego. Cztery lata budowaliś­
my ten blok i wzmacnialiśmy nasze si­
ły, aż nareszcie zwyciężyliśmy. Razem 
walczyliśmy i razem powinniśmy wprowo 
dzić w życie nasz program. Pierwsi jed­
nak z inicjatywą utworzenia rządu mu­
szą wystąpić radykałowie. Kongres par­
tyjny socjalistów, który się zbierze 1-go 
czerwca, da dopiero definitywną odpo­
wiedź na te propozycje. W tym samym 
duchu oświadczył się deputowany soc­
jalistyczny Moutet, który został wybra 
ny w jednym okręgu wyborczym z Her-
riotem. 

Deputowany L. Blum jest zdania, że 
gabinet, złożony z radykałów, któryby 
się cieszył tylko poparciem socjalistów. 

jest w obecnym okresie bardzie} pożąda 
ny, niż utworzenie gabinetu radykalno-
socjalistycznego. Blum sądzi, iż socjaliś­
ci powinni 'zachować wolną rękę 1 tylko 
w odpowiednich wypadkach wywierać 

nacisk na rząd radykałów. Powyższe 
stanowisko Bluma jest w zupełności zgo 
dne z taktyką polityczną J . Jamesa. 

„Journee Industrielle" twierdzi, iż 
spółpraca socjalistów i radykałów bę­
dzie możliwa tylko do sierpnia rb. tj, aż 
do czasu rozpatrzenia budżetu w parla­
mencie. Kością niezgody między socjali­
stami, a radykałami będzie nie polityka 
zagraniczna ale polityka finansowa. 

J . A . 

W A R U N K I PARTJ I SOCJALISTYCZ-
NO REPUBLIKAŃSKIEJ. 

Specjalna służba telegraf łcwia „Republiki". 

Paryż, 19 maja. 
Komitet wykonawczy partji socjali-

styczno-republiikańskiej (partja Painle-
vego) powzięła wczoraj następującą re­
zolucję: 

„Członkowie frakq'i parlamentarnej 
nie mogą brać udziału w rządzie, który 
nie uwzględni następujących programo­
wych zasad partji socjalistyczno-republi-
kańskiej.. | ' ł < f c V f • 

1) Dymisja Milleranda. 
2) Całkowita amnestja. 
3) Zamiana podatków bezpośrednich 

na podatek majątkowy. 
4) Ustalenie budżetu normalnego, bez 

pożyczek zagranicznych. 
^ 5) Wznowienie stosunków przyjaciel­

skich między sojusznikami celem ureguło 
wania problemów: reparacyjnego na pod 
stawie raportu rzeczoznawców. 

Pozatym izba winna w miesiacrch od 
listopada do styrznla przyjąć budżet o-
raz ustawę o ubezpieczeniach społecz­
nych oraz ustawę o zmniejszeniu ceasu 
służby wojskowej. J. A . 

W Y N U R Z E N I A PAINLEVEGO. 
Polska Agencja Tclcgraliczna. 

. aryż, 19 maja. 
Paiulave oświadczył przcdstawicielo 

wi „Matin'a", że nie będzie ubolewał, 
jeśliby socjaliści wstrzymali się od udzia 
łu w rządzie. Za najodpowiedniejszego 
kierownika rządu uważa on Herriota. On 
sam jest do dyspozycji republiki we 
wszystkiem, czego od niego zażądają, 

' N IEMIECKIE PRZEMÓWIENIE 
W IZBIE FRANCUSKIEJ. 

Wiedeń, 19 maja. 
Polska Agencja Telegraficroa. 

Jak' donoszą z Paryża, deputowany 
komunistyczny Hubert z Alzacji oświad­
czy!, że w nowej Izbie deputowanych bę­
dzie przemawia! w języku niemieckim. 
Ponieważ sprawa tego rodzaju nie miała 
dotąd precedensu w izbie francuskiej, 
przeto nowa izba będzie musiała ją roz­
patrzyć natychmiast po zebraniu się, — 
Grupa komunistyczna zamierza przed­
stawić nowej izbie następujące żądania: 
1) ogólna amnestja, 2) ewakuacja okręgu 
Ruhry, 3) natychmiastowe i bez zastrze­
żeń uznanie rządu sowietów, 4) nawią­
zanie normalnych stosunków w S.S.S.R, 

R U M U N J A B A D A NASTROJE 
W E FRANCJI . 

Paryż, 19 maja. 
Rumuński minister spraw zagranicz­

nych Duca złożył wczoraj Poincaremu 
wizytę i miał z nim dłuższą rozmowę, 
Jakkolwiek nie został ogłoszony następ­
nie komunikat, ani żadna wzmianka o 
treści rozmowy ministrów, to jednak w 
kolach dobrze poinformowanych utrzy­
mują, że minister Duca zwrócił się z proś­
bą przedstawienia francuskiego punktu 
widzenia w sprawie Bessarabji, a zarazem 
wyjaśnienia, _ czy wynik wyborów we 
Francji będzie miał wpływ na politykę 
Francji w tej sprawie. 

ZNACZENIE W Y B O R Ó W FRANCUS­
K I C H D L A GDAŃSKA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 19 maja. 

Omawiając wybory do parlamentu 
francuskiego „Deutsche Rundschau14 pi­
sie, że będzie on miał wybitne znaczą nic 
dla Gdańska, ponieważ umożliwi Niem­
com i Rosji wstąpienie do Lłgt Narodów, 

HOROSKOPY EKSPORTOWE D ó 
RÓSJL 

Berlin, 19 ma^a. 
Specjalna służba taWfraficin* „Rep*feUkS". 
Ekspcit towarów włókienniczych do 

Rosji jest obecnie bardzo utrudniony. Prc 
zes estoEsko-rosyjskiej izby handlowej 
k t ó r ypowrócil obecnie z Rosji, oświad­
c z y ł , iż sowleskie trnstr włokieonieże 
pracują obecnie ze znacznym deficytem 
kupcy moskiewscy są zdauia, że rząd *o 
wiecki będzie zmuszony Ka jes ień zezwo 
lić na w w ó z większe; i l o ś c i t o w a r ó w 
wółkieniczycb z kół miarodajnych s t w i c r 
dzają, iż rząd sowiecki odniesie się p r z y 
chylnle do ewentualnenych proporyj i 
kupców zagranicznych, którzy za'nś*r»» 
ją ciepłe towary eksportować do Ro*ji-



Atak angielski na polskie długi. 
Związek angielskich banków akceptowych domaga się od rządu swego presji na rząd 
polski w sprawie polskich długów rublowych. — Aż do czasu uregulowania kwestji 
rublowych pożyczek przedwojennych nie otrzymamy kredytów angielskich. — Łódź 

zwraca się bezskutecznie do Londynu o plasowanie pożyczki kanalizacyjnej. 
Sensacyjne rewelacje „Republiki" z tajnych aktów angielskiego 

Board of Trade. 
r ro fek towana w Polsce ustawa o zwa 

loryzowaniu długów przedwojennych za­
równo hipotecznych, jak i wekslowych . 
innych wywoła ła kolosalną dyskusją w ko 
łach osób zainteresowanych i prawników. 
Między innemi sprawa ta wywoła ła od­
głosy wśród naszych wierzyciel i zagra­
nicznych. Szczególnie w Angl j i , gdzie 
przed wojną lokowano znaczne ilości 
l istów zastawnych polskich, ostatnie pro 
jekty p. Grabskiego wywoła ły wybuch nie 
zadowolenia. Jak przekonamy się ze zdo 
bytej przez „Repub l ikę" Z wie lk iemi t ru 
dnościami korespondencji oficjalnej, kwe 
stja długów może nam przysporzyć bar­
dzo wielu k łopotów finansowych, szcze­
gólnie, o ile chodzi o pożyczki zagranicz 
ne. 

Na wieść o projektach wyżej omawia 
nych potężna angielska instytucja f inan­
sowa: ..Accepting Houses Conimittee (Ko 
mitet banków akceptowych) wystosował 
do angielskiego departamentu t raktatów 
i stosunków międzynarodowych przy min. 
przemysłu (B'*ard of Trade) memorjał, k tó 
ry ze względu na szczególną jego wagę, 
przytaczamy poniżej w pełnym tłómacze 
mu: 

„Dotyczy polskich długów przedwo­
jennych: W związku z powyższym przed 
miotem, omawianym fuż w koresponden 
cji z Departamentem w sierpniu 1922 r. 
(Nr. c. R. T. 3543/22) zwrócono uwagą 
Komitetowi banków akceptowych, iż 
poza regulacją zwyk łych polskich d łu ­
gów bankowych inne kategorje długów 
pozostawione by ły bez należytej opieki . 

Obejmują one wie lką ilość „papie­
r ó w " w formie akceptów i innych zabez­
pieczeń w rublach na przedwojennej pod 
stawie złotej, k tó ra obowiązywała w Pol 
sec. Papiery te, wzamian za k tóre Po l ­
ska otrzymała przed wojną realne war to 
rc l zawierają: t . zw. l isty zastawne, akty 
hipoteczne, rachunki handlowe, oraz za­
dłużenia przedwojenne banków hipotecz 
nych. 

Przed k i l k u fa ty czyniona by ła wpraw 
dzie próba ustalenia relacj i rub lowych, 
kiedy wyszło specjalne prawo o spłatach 
na podstawie 1 rubel = 2 markom 16 

fenigom polskim, ale nawet przy owcze-
snym stanie waluty by ły to warunk i nie 
do przyjęcia dla wierzyciel i brytańskich, 
k tórzy podobnie jak i polscy wierzyciele 
nie zgodzil i się na te warunk i . 

Poza tem nie uczyniono nic, aż do 
chwi l i obecnej, k iedy — jak przypuszcza 
my — czynione są próby waloryzacj i na 
podstawie 10 proeent dawnej wartości zło 
te j . 

Gdyby plau ten by ł uskuteczniony i 
stotnic by łby on, naturalnie, również nie 
do przyjęcia dla wierzycie l i , k tórzy zna­
leźl iby się w obliczu straty 90 procent 
swego kapi ta łu , prócz straty 50 procent 
za nieopłacone w ciągu 10 lat odsetki. 

Dlatego też, zdaniem Komi te tu Ban 
ków akceptowych, nadszedł obecnie w ła 
ściwy czas dla uczynienia przyjacielskich 
lecz energicznych przedstawień w tej ma 
terj i rządowi polskiemu, k tóremu należy 
też wskazać, iż uznanie starych długów 
na sprawiedl iwej podstawie nie napotka 
zapewne na większe trudności, niż to mia 
ło miejsce z długami w funtach sterl in 
gów, zaś brak aż do obecnej chwi l i usi­
łowań w t ym k ierunku wywie ra ł i w y ­
wrze najbardziej niekorzystny w p ł y w na 
stosunki pomiędzy naszemi dwoma k ra ­
jem!; w p ł y w ten, dziś jeszcze, być może 
niebardzo namacalny, jest, jak wiedomo, 
bardzo realny i wywiera nacisk najroz-
maitszemi sposobami (,,...the fai lure up to 
the present to make any move in this d i -
reefion has had and w i l l continne to havc 
a most unfavourable influence on the re 
ations be lwe tn our two countries, this 

influence, whi lst perhaps not an ęnt i r ly 
tangible one, is as you know very real 
and i t exerts its pressure in many ways") 

Komi te t uważa, iż moment obecny 
nadaje się do poruszenia powyższej spra­
wy , szczególnie ze względu na obecność 
w k ra ju p. Kimensa, eksperta finansowe 
go legacji brytaóskiej w Warszawie. Ma 
my nadzieję, iż znajdą panowie sposoby 
przekonania p. Kimensa, by za powrotem 

swym wzią ł pod baczną uwagę wyżej w y 
łuszczoną sprawę. 

Pozostaję i t . d.,.. 
L. H. W a l t e r s 

z ramienia Accept ing Hauses 
Committee. 

Memorjał powyższy, oryginał którego 
znajduje się w tajnych archiwach angiel­
skiego ministerstwa, nie budzi, zdaje się, 
żadnych wątpl iwości , iż wysokie ko ła f i ­
nansowe Londynu, czynią ze sprawy u 
znania „sprawiedl iwego" długów przed 
wojennych kwestję pierwszorzędnej wagi 
k tó ra rozstrzyga o ich stosunku do ogółu 
zagadnień finansowych Polski . 

Gdyby jednak ktoś miał jeszcze w tym 
k ierunku jak iekolwiek bądź wątpl iwości 
może je natychmiast rozwiać list, otrzy 
many niedawno (d. 7 maja) przez jedne­
go z obywatel i łódzkich w kwest j i , zwią 
zanej z powyższą. Pan ten, podczas po­
by tu swego w Angl j i starał się w poważ 
nych kołach f inansowych o 
uzyskanie pożyczki dla Łodzi na skanal i­

zowanie naszego miasta. 
By ł on, zresztą, półoficjalnie upełnomoc 
niony do starań tak ich przez władze miej 
skie. W rezultacie starań tych jedna z 
najpoważniejszych f i rm kredytowych w y 
stosowała doń list następujący: 

„ W związku z wizytą Pańską oraz 
przedłożonemi nam zamiarami, dotyczące 
mi pewnego samorządu w Polsce, k t ó r y 
pragnie otrzymać w W.Brytan j i fundusze 
na skanalizowanie swego miasta, komu­
nikujemy, iż żadne władze ani municypal 
ne, ani jakiekolwiekbądź inne nie będą 
mogły realizować tu swych pożyczek aż 
do czasu, pók i nie będzie rozwiązana za 
dawalająco kwestja przedwojennych l i ­
stów zastawnych. Wydaje nam się rów­
nież, iż w żadnym innym kra ju o stałej wa 
lucie nie będą mogły być plasowane ża­
dne polskie zobowiązania długotermino­
we. Innemi słowy, należy najpierw uznać 
dawne rublowe długi polskie, a później 
dopiero starać się o nowe pożyczki. Oba 
wiamy się tedy, iż aż do chwi l i , gdy będą 
powzięte pewne zdecydowane k r o k i w 
nakreślonym powyżej k ierunku, będzie 

zgoła bezcelowe zwracanie się Pańskich 
przyjaciół po pożyczki do pieniężnego r y n 
k u angielskiego..." 

• a . 

W obecnej chwi l i nie jesteśmy jesz« 
cze w stanie poinformować naszych czy­
te ln ików o dalszych losach starań angiel 
skich i o ewentualnych krokach p. Kimen 
sa w Warszawie. Dotychczas jednak p. 
prezydent Wojciechowski nie podpisał 
jeszcze odnośnej uchwały rady ministrów 
która, jak wiadomo, idzie w waloryzacj i 
znacznie dalej, niż przypuszcza w przyto 
czonym memorjale Accept ing Houses 
Committee. 

Jest rzeczą, jak dotychczas w każ­
dym razie jasną, iż nie można decydować 
jednostronnie o regulacjach długów przed 
wojennych bez udziału wierzyciel i . Jeśli 
jednak w naszych warunkach dzieją się 
takie rzeczy codziennie o i le chodzi o 
obywatel i własnych, to sprawa jest o wie 
le trudniejsza i bardziej skomplikowana. 
Szczególnie z Angl ją musimy być bardzo 
ostrożni, bowiem jest to jedyny kra j , gdzie 
dziś jeszcze można w Europie otrzymać 
pożyczkę. A stanowisko anglików, jak 
widać, jest bardzo wyraźne: nie dadzą 
żadnych kredytów, pók i nie załatwi się 
sprawy starych długów. Zdaniem naszym 
należałoby się obecnie wstrzymać ze zbyt 
pośpiesznym ustawodawstwem, raz jesz­
cze odwlec kwestję, k tóra wlecze się już 
k i l ka lat, a przeprowadzić tymczasem po­
ważne rokowania z zagranicą. Być bo­
wiem może, że już w najbliższym czasie 
będziemy musieli celem ratowania na­
szych finansów uciec się do pożyczki an­
gielskiej. 

Nie mniej jednak należy być w roko* 
waniach bardzo ostrożny, aby nie ulec 
zbytniej presji banków angielskich na 
rząd ich. O ile wiemy, żadne tego rodzą 
ju pretensje dotychczas nie by ły wnoszo­
ne przez wierzyciel i angielskich w stosun 
ku do Francj i czy Włoch . W mniejszym 
stopniu dotyczy to długów angielskich w 
stosunku do Ameryk i , gdyż, jak wiadoma 
spadek funta angielskiego naraził na stra 
ty również i wierzycie l i amerykańskich, 
Nasze zbyt skrajne ustawodawstwo da­
wne istotnie posuwało bardzo daleko po­
krzywdzenie wierzycie l i sum rublowych, 
ale też nie wpadajmy z jednej skrajnoścł 
w drugą, szczególnie pod obcą presją! 

Financial expert. 

Obniżenie kosztów produkcji przemysłowej. 
Przebieg posiedzenia Komisji rady gospodarczej. 

Warszawa, 19 maja. 

W dniu wczorajszym w ministerstwie 
skarbu pod przewodnictwem prof. Ro-
mana"Rybarskiego odbyło się pierwsze 
posiedzenie wyłonionej z rady gospodar­
czej komisj i dla spraw kosztów produk­
cji oraz spraw celnych. 

Prof. Rybarsk i na podstawie danych 
statystycznych, dotyczących stosunków 
przedwojennych, cyf r bilansu handlowe­
go i s tatystyki wywozu oraz porównania 
taryf podda! dyskusji następujące kon­
kluzje: 

Czynny stan naszego bilansu handlo­
wego w r. 1913 by ł zadawalający wsku­
tek wzrostu wywozu surowców i pół fa­
brykatów. Natomiast wywóz gotowych 
produktów w r. 1923 uległ pogorsczeniuj 
w r. 1924 nastąpił si lny wzrost p rzywo­
zu, wywóz nie zmniejszył się wprawdzie, 
i l e istnieją obawy, dotyczące pogorsze­
nie się bi lansu. Nie możemy poprawić b i ­
lansu handlowego przez ostrzejsze staw­
k i celne ze względu na dostateczne ob­
ciążenie celne. Może być mowa o pod­
niesieniu stawek f iskalnych. Rozluźnie­

nie warunków przywozu n iektórych ar­
tyku łów gotowych, k tórych ceny u nas 
są zbyt wysokie by łoby możl iwe, gdyby 
wzrost wywozu by ł zrównoważony przez 
poprawę bilansu płatniczego, np. przez 
kredyty handlowe. O poprawie wzrostu 
wywozu przez obniżenie taryf kolejo 
wych nie może być mowy, gdyż trudności 
wywozowe tkw ią w czem innem, a ob­
ciążenie transportu nie jest wyższe, niż 
w kra jach sąsiednich. Deficyt wywozu 
produktów przemysłowych i wzrost przy 
wozu może być zrównoważony jedynie 
przez intensywniejszy wywóz produktów 
ro lnych i przetworów ro ln ic twa, co jed­
nakże nie może wywołać wzrostu cen, 
o i le nastąpi obniżenie kosztów produk­
cji przemysłowej i zbyt wysokiego roz­
pięcia pomiędzy cenami hur towemi a de­
talicznemu 

W dyskusji nad temi zagadnieniami 
zabierali głos pp. Grohman, Chorzelski, 
Surzycki , Żuławski, Natanson, D r z e w i c ­
k i , wicemarszałek sejmu Osiecki, sena­
tor Stecki, Bataglia i poseł Wierzb ick i . 

Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się w 
czwartek, dnia 22 maja. 

PRZEMYSŁOWCY R A D Z Ą N A D K R Y ­
ZYSEM W PRZEMYŚLE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 19 maja. 
Na zebraniu przemysłowców w spra­

wie kryzysu przemysłowego w minister­
stwie przemysłu i handlu została uchwa­
lona, po przemówieniu ministra przem, 
i handlu, następująca rezolucja: 1) ze­
brani uznają za konieczną współpracę 
poszczególnych gałęzi gospodarczych 
z i zadem, w celu przygotowania środ­
ków, mających na celu obniżenie kosz­
tów produkcj i ; 2) zredukowanie kosztów 
pośrednictwa; 3) utrzymanie na odpo­
wiednim poziomie cen ar tyku łów p ierw­
szej potrzeby; 4) ustalenie warunków, od 
k tórych zależy zapewnienie wystarcza­
jącego kupi ta łu obrotowego oraz kapi ta­
łu inwestycyjnego dla produkcj i kra jo­
we j : 

Zebrani zwróc i l i się do p, ministra 
przemysłu i handlu, aby po wyczerpaniu 
prac komisj i , pod przewodnictwem wice 
ministra skarbu Klarnera i komisarzu 
Rybarskiego. zostały zorganizowane pra­
ce stałych komisj i do wcielenia w życie 
powyższego programu. 

OSZCZĘDNOŚCI I UPROSZCZENIA W 
A D M I N I S T R A C J I . 

Polska Agencja Telegraficzna.' 

Warszawa, 19 maja. 
Pod przewodnictwem prezesa naj­

wyższej izby kont ro l i państwa Żarnow-
kiego odbyła się w dniu 17 bm. w gma­

chu najw. izby kont ro l i konferencja, w 
k tćre i wzięl i udział wicc-minister Mar -
k łwski , nadzwyczajny komisarz oszczęd 
nościowy Moskalewski oraz szereg 
wyższych u»zędników najw. izby kon­
t ro l i i ministerstwa skarbu. 

Podczas obrad dyskutowano: 1) nad 
uproszczeniem systemu rachunkowość! 
i kasowo.ści, 2) nad opracowaniem projek 
tu ustaw, budżetowej i w związku z tem 
nad uproszczeniem obecnego schematu 
budżetowego, 3) nad opracowaniem pro 
jektu ustawy skarbowo-rachunkowej, 
4) opracowaniem projektów przepisów 
wykonawczych i specjalnych do ustaw 
powyższych. 

Po dyskusji konferencja zaznaczył*, 
potrzebę zmiany schematu budżetu pań­
stwowego i ustali ła zasady, na jakich 
winny się one opierać. 
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O D R E D A K C J I 
Z powodu nawału materjału bieżące­

go nasz dodatek sportowy ukaże się jutro 

PRACE R A D Y MIEJSKIEJ . 
W związku z postanowieniem kon­

wentu senjorów w sprawie rozpoczęciu 
obrad budżetowych na plenum rady miej 
•Jtiej w dniu 5 czerwca i celem umożl i­
wienia komisji skarbowo-budżetowej u-
kończenia rozpraw nad zamierzeniami 
skarbowemi, posiedzenie plenarne rady 
miejskiej w tygodniu bieżącym nie odbę­
dzie się. 

W tempie przyśpieszonym natomiast 
pracować będą komisje. W szczególno 
ści •— komisje skarbowo - budżetowa 
zbierze się, prócz poniedziałku, w środę 
1 w czwartek, komisja pracy we wtorek, 
zaś komitet budowy teatru w piątek, dn 
23-go b. m, 

L O T E R J A D L A NAJBIEDNIEJSZYCH. 
„Sekcja loteryjna komitetu niesienia pomocy 

dla najbiedniejszych m. Łodzi mając na uwadze 
Interes grającej publiczności, odłożyła termin 
losowania na czwartek, dnia 29 maja b. r., po 

. nieważ zapowiedziano w ofierze na rzecz loterii 
se strony rozmaitych firm dalsze cenne fanty, 
których na czas jednak nie dostarczono, a poza-
tem komilrr nie pragnął brać udziału w grze 
t losami pozostałem! fuż w niewielkiej ilości. 

Powyższy termin losowania nie jest ostatecz­
ny, gdyż może być, iż ciągnienie odbędzie się już 
w niedzielę dnia 25 maja, o ile do tego czasu 
costaną rozsprzedane pozostałe bilety, 

Losy odtąd można otrzymać jedynie w na­
stępujących firmach: Arnold Dietcl — Piotrkow­
ska 157, Rolilt — Piotrkowska 132, Łuczak — 
Rozwadowska 2, Grędzielski — Piotrkowska 53, 
Singer — Piotrkowska 95, Pokój — Piotrkow­
ska 99, Wolski — Piotrkowska 3, Bieńkowski— 
Piotrkowska 27, Wcinberg — Piotrkowska 56. 

Pozatem komitet projektuje zademonstrowa­
nie w bieżącym tygodniu (najprawdopodobniej 
w środę w godz. popoł.) swojee żywe fanty, jalc 
2 krowy, jałówkę, barana, 2 kozy, 2 cielęta i 
przylcm zarazem urządzić uliczną sprzedaż lo­
sów na samochodach". 

Niebezpieczeństwo Jazdy 
samochodowej. 

Na marginesie onegdajszej katastrofy. 

Telegramy l istowe. Jak się dowiadu­
jemy, z dniem 1 czerwca zaprowadzone 
będzie między Polską a' Austrją nadawa 
nie' telegramów l istowych ze zniżką 50 
j r oc . normalnej taryfy, t j . po 12,6 cen-
Umów od wyrazu. 

Telegramy l istowe dopuszczone są 
narazie w urzędach, pełniących służbę 
telegraficzną przez całą dobę, względnie 
przez cały dzień. Telegramy l istowe do­
ręczone będą przez listonoszy wraz z ko 
respondencją zwykłą. 

Od 1 cezrwca zaprowadzone będą 
również w ruchu telefonicznym z Austr ją 
tozmowy prasowe za zniżką 50 proc. b. 

Komisja iachowo-doradcza dla spraw 
zabudowy. Delegacja wydziału budowni­
ctwa postanowiła powołać do życia ko ­
misję techniczną, złożoną z fachowców 
Inżynierów i archi tektów dla rozpatry­
wania wszystkich spraw, dotyczących 
zabudowy miasta. W skład komisj i wcho­
dzą: wiceprezydent inż. Wojewódzk i , 
fnż. Sunderland, arch, Brukalsk i , arch. 
Lisowski , inż. Gałąska, inż. Krzeczkowski 
arch, Szubert i przedstawiciel związku 
ogrodników. Komisj i przewodniczyć bę­
dzie z urzędu ławnik wydziału budowni­
ctwa, inż. Fo lk iersk i , • 

Ponieważ wymieniona komisja posie­
dzenia swe odbywać będzie co drugi 
czwartek, w interesie chcących budować 
leży, aby wnosi l i do wydziału budowni­
ctwa (Plac Wolności 14) chociażby o-
łówkowe szkice i k ró tk ie uzasadnienia 
swoich zamierzeń, które ropzatrywanu 
będą przez komisję bez zwłok i . W ten 
sposób zainteresowani unikną straty cza-
I U , niepewności i ewentualnie niepo­
trzebnych kosztów na przeróbki projek­
tu, nieuzgodnionego z planem zabudowy 
miasta. 

Dwudniowa wycieczka szkolna. 
Młodzież szkolna jnęskiego zakałdu na­
ukowego S. Krygiera odbyła pod k ie­
rownictwem prof. Wito lda Salina dwu-
dnir-wą wvcieczkę przyrodnierą do 
malowniczo położonych dóbr Woys ław i -

Tragiczna katastrofa samochodowa, 
jaka miała miejsce na szosie Brzezińskiej 
rozniosła się potężnym echem w całem 
mieście i uczyniła głębokie wrażenie nie 
ty lko na tych, k tórzy znali osobiście ofia 
r y okropnego wypadku, ale na całem spo 
łcczeństwle, a szczególnie na tych dość 
l icznych jednostkach, k tóre onegdaj ko­
rzystając z niedzielnego wypoczynku i 
pięknej pogody, mknęły w autach po szo 
sach okolicznych, urządzając bliższe lub 
dalsze przejażdżki. Jako uczestnik je­
dnej z takich wycieczek, k tóra udała się 
samochodem do Tomaszowa, a następ­
nie przez lasy spalskie do Inowłodza i 
wracała do Łodzi w tym samym czasie, 
gdy zdarzył się ów wstrząsający wypa­
dek, pragnę podzielić się z czytelnikami 
pewnemi refleksjami, jakie nasunęły 
mi się w czasie drogi oraz zwró­
cić u w: gę na pewne, swoiste dla 
naszego kra ju stosunki, k tóre uniemo­
żl iwiają ruch ko łowy i szybko rozwijają­
cy się u nas sport automobi lowy czynią 
jedną z pajniabezpiecznlejszych rfczry-
wek. 

Trudno jeszcze dzisiaj, wprzód nim 
znane są w y n i k i śledztwa w sprawie ka ­
tastrofy niedzielnej, ustalić ostatecznie 
jej przyczynę, tembardzfej, iż osoby, k tó ­
re ocalały, uległy tak silnemu wstrzą­
sowi nerwowemu, że nie zdają sobie jesz­
cze sprawy z przeżytego tragicznego nio 
mentu i nie są w stanie udzielić żadnych 
rzeczowych wyjaśnień. W każdym razie 
pewne uwagi ogólne co do warunków 
jazdy na naszych drogach publicznych, 
mogą wyświet l ić do pewnego stopnia ge­
nezę katastrofy i pomóc do zrozumienia 
ogólnego t ła na k tórem ona powstała. 

A więc przedewszystkiem należy zwró 
c ić uwagę na skandaliczny stan szos i 
bezpieczeństwa kołowego, jak i na nich 
panuje. Szosy, które na zachodzie są o-
toczone szczególną pieczołowitością, za­
równo państwa, jak i samorządów gmin­
nych, u nas znajdują się w stanie opłaka 
nym. Potężne wyboje f olbrzymie dziury 
na samym środku drogi, zmuszają szofera 
do ciągłej czujności, musi on, nieraz w 
największym biegu raptownie skręcić, 
aby ominąć dziurę lub kamień na drodle 
o k tó ry niechybnie rozbi łby maszynę. 

Jeśli się mówi o kamieniach i in . n ie­
przewidzianych przeszkodach na naszych 
SzoS^ch, to nie można znaleźć dość słów 
dla napiętnowania braku ku l tu ry i zdzi­
czen ia ibycza jów wśród naszego chłop­
stwa oraz psich figlów młodszych jego 
latorośli Najrozkoszniejszą zabawą wiej 
skich wyrostków jest rzucanie kamienia­
mi lub strzelanie z procy w przejeżdżają­
ce samochody, młodsze natomiast pbkole 
nie lubuje się w ustawianiu barykad z 
kamieni w poprzek szosy; kryminalnym 
tym igraszkom przypatrują się z zadów© 
leniem 'starsi. 

Stan drogowskazów i znaków ostrze­
gawczych na naszych szosach jest okro­
pny. Niedbale sporządzone napisy 1 r y ­
sunki zmył deszcz i połamał w ia t r czy też 
czyjaś zbrodnicza r ę k a . Przy przejazdach 
kolejowych, k tórych tak wiele spotyka 
Się na szosie w okol icy Spały, siedziby 
prezydenta Rzeczypospolitej, brak szla­
banowi zamykających drogę w razie przej 
ścia pociągu. Droga do pałacu zamknię­
ta jest szarą, bardzo małą widoczną bar-
jerą. Nie uważano Za stosowne postąpić 
w myśl istniejących przepisów t. j , nie po 

malowano barjery na ko lor biafy i nie 
stawiono czerwonej lampki, chociaż za­
padał już zmrok. Jest to tembardziej cha 
rakterystyczne, że dzieje się to w najbliż­
szym sąsiedztwie głowy państwa i naj­
wyższego dostojnika Rzeczypospolitej. 

Podobne lekceważenie przep ł * 
karygodne niedbalstwo panuje 
na ulicach naszego miasta. Oneg 
czorem zdarzył się nam następują 
padek, k tó ry na szczęście nie pocu | 
za sobą poważniejszych następstw, 
gdy jechaliśmy ulicą Główną, w 
cach uf. Ki l ińskiego spotkaliśmy 
mie auto osobowe, k tóre wbrew p i 
som konwencj i międzynarodowej o 
samochodowym, (ar tykuł V tej k o m 
cji mów i : „używanie latarń oślepiaJącycC 
w obrębie miast jest niedozwolone"), rzt 
cało dwa potężne snopy światła z sflnycK: 
ref lektorów. Oślepiło nas do tego stopnia 
że k ierowca nasz wjechał na rozkopaną 
jezdnię i ugrzązł autem w szynach t ram­
wajowych. 

Dziwna rzecz, fe nasza policja porwą; 
la na używanie oślepiających latarń w ob 
rębie miasta i nie nakazuje ustawiania 
świateł ostrzegawczych w miejscach, 
gdzie prowadzona jest naprawa bruków. 

Oto jak przedstawiają się w ogólnym; 
zarysie stosunki drogowe u nas. Jeśli do 
damy do tego powszechną nieznajomość 
przez woźniców i szoferów przepisów co 
do mijania i prześcigania, będziemy miel i 
ca łkowi ty obraz fatalnego stanu bezpie­
czeństwa kołowego na drogach publicz­
nych, k tó ry czyni jazdę samochodową, 
tak spopularyzowaną na Zachodzie, Je-, 
dnem z najryzykowniejszych ł najbardziej 
karkołomnych przedsięwzięć. J . U , 

ce hr. Siemientkowskiego. Właścic ie l 
dóbr ze staro-polaką gościnnością podej 
mował młodzież, k tóra przytem miała 
sposobność zapoznać się z wzorowym ra 
cjonalnle prowadzeniem gospodarstwa 
oraz najnowszemi urządzeniami i maszy­
nami rolniczemi. Dzięki prześlicznej po­
godzie, młodzież cały czas spędziła w 
obszernych lasach właściciela, bawiąc 
się wraz z nauczycielstwem w gry spor­
towe, p i łkę nożną i wolne ćwiczenia gim 
nastyczne. Po dwudniowym pobycie na 
łonie natury, młodzież naładowana oka­
zami przerodniczemi wesoło wróci ła ko­
leją do domu. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
»» 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś, t, j . we wtorek dla zrzeszeń dane będą 

„Dwie blizny" i nastrojowa komcdja Grubiń-
sklego „Lenin" tak ciekawie wystawiona w na­
szym teatrze. Najbliższa prcmjcra ukaże się w 
czwartek bież. tygodnia, jest to niczyklc miła, 
lekka komedja dyr. Wroczyńskiego (autora zna­
komitych 1 głośnych „Dziejów salonu) p. t. „Wy­
wczasy donżuana". Będzie to zapoczątkowaniem 
letniego sezonu, podczas którego ukazywać się 
będą wyłącznie rzeczy wesołe, pełne humoru 1 
śmiechu. „Wywczasy donżuana" otrzymają nową 
oprawę sceniczną projektu art. mai. B. Kude-
wicza Panie artystki szykują nowe piękne toa­
lety. Całość zapowiada się imponująco. 

ZAKOŃCZENIE SEZONU KONCERT. 
W czwartek dn. 22 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 

w sali Filharmonii odbędzie się ostatni koncert 
z cyklu wielkich solistów, na którem wystąpi 
r. własnym recitalem' genialny pianista-wirtuoz 
prof. \V;iaclm Brockhaus. Nad wyra* interesują­
co przedstawili się program tego koncertu, a mia­
nowicie: Brahms: Rapsodja H-moll| Schumann: 
Etiudy symfoniczne; Skrjabln: Pocme op. 32 Fls-
dur oraz etiuda Des-dur; Chopin: Ballada, As-
dur, Kołysanka oraz trzy etiudy op, 23|' Plek-
Mangiagalll: Dartse d'01af; Liszt: Etiudy koncer­
towe Des-dur oraz fantazja Don Juan. 

Czytajcie „Republikę,,! 

Jutro magistrat przystępuje do rozpatrywa­
nia projektu umowy z Elektrownią. 

Główne zasady nowego projektu. 
W dniu jutrzejszym magistrat m. Ło ­

dzi przystępuje do rozpatrzenia pro jektu 
umowy między nowem konsorcjum p. n. 
, .Łódzkie Towarzystwo Elektryczne", w 
k t ó r e m zasadniczo uczestniczą te same 
osoby co ł w Towarzystwie z r. 1886, jest 
to więc jedynie zmiana formalna, acz­
ko lwiek nie jest jeszcze przesądzona 
sprawa prawa własności akcjonarjuszy 
towarzystwa z r. 1886 do majątku elek­
t rown i . 

Na mocy projektu umowy nowe kon­
sorcjum przejmuje cały majątek towa­
rzystwa Elektrycznego Oświetlenia z ro 
ku 1886 i otrzymuje wyłącznie prawo 
korzystania z ulic i placów miejskich dla 
przeprowadzenia instalacji. # 

Miasto otrzymuje 20 proc. akcji, re­
prezentujących majątek towarzystwa 

elektr. oświetl, z r. 1886 oraz roczną op­
łatę 2 i pół proc. brut to sumy zainka-
sowanej od konsumentów światła i s i ły 
elektrycznej. 

Ponadto miasto, ma według projektu 
umowy otrzymywać 25 proc. dewidendy 
ponad 12 proc. 

Jednakże miasto nie ma prawa nak­
ładania na elektrownię żadnych podat­
ków poza podatkami obecnie przewi-
dzianemi ustawami, miejskiemi, o i le te 
podatki nie obciążą również pozosta­
łych towarzystw wytwarzających ener­
gję elektryczną i wszelkie podatk i kon-
sumcyjne ciążyć będą na konsumentach, 

Według projektu tego, konsorcjum do 
starczać będzie energję elektryczną dla 
miasta przy zastosowaniu dla światła 
zniżki 50 proc. dla siły 10 proc. Dla pry­
watnych konsumentów stosowane będą 
dla świat ła następujące zniżki przy zu­
życiu rocznie: 

300 — 2 proc. 
\ 400 — 3 proc. 

510 — 5 proc. 
600 — 10 proc. 

700 — 12 p r o c 
800 — 14 proc. 
900 — 16 proc. 

1000 — 18 proc. 
1500 — 24 proc. 
2000 — 30 proc. 
25000 -- 40 proc. 

dla si ły 
przy zużyciu rocznera 

1000 g -— 4 proc. 
1200 g -- 4 proc. 
1400 g — 6 proc. 
1600 g -- 7 prea. 

x 1800 g -— 8 proc. 
2000 g -— 10 proc. 
2500 g -— 10 proc. 
3000 g -— 20 proc. 
3500 g -— 25 proc. 
4000 g -— 30 proc. 
4500 g — 35 proc. 
5000 g -- 4 0 proc. 

Towarzystwo obowiązuje się coroc? 
nie, poczynając od r. 1926 przeprowa­
dzić instalację na przestrzeni 5 k im. ulic 
aż do czasu zainstalowania 1000 lamp. 

Dalsze 500 lamp zainstalowane zo­
stanie o ile konsumeja, roczna elektrycz­
ności wzrośnie do 150 mi l j . k lw — g. 

Za energję do oświetlenia ulic pobie­
rana będzie opłata w wysokości pół tary 
fy za siłę. 

W celu stworzenia kapi tału inwesty­
cyjnego corocznie wpłacana będzie su­
ma w wysokości 2 i pół proc. sumy brut­
to, wp ływów po potrąceniu kosztów in­
stalacyjnych aż do utworzenia kapi tału 
stanowiącego 10 proc. sumy inwestowa­
nej. 

Tak się przedstawia w ogólnych za* 
rysach projekt te j umowy, która zazad-
niczo nie odbiega od warunków, na ja­
kich prowadzone by ły pertraktacje ? 
tow. elektr. ośw. z r. 1886. 

Wac. PoL 
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W dniu 18 maja r. b. zginął śmiercią tragiczną, jako ofiara, nieszczęśliwego wypadku nasz 
ukochany mąż, ojciec, syn i zięć 

B P 

WITOLD' JANUSZ 
TROJCKT-

IORYZOWANI 
RÓWNO HIR1 

INNYCH Vj 
'ACH OS* 
MIĘDZY.J 
'OSY 

m y l 
id ' przemysłowiec, prawnik, b. sędzia 

w wieku lat 37. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego na miejsce wiecznego spo­

czynku na cmentarz żydowski odbędzie się we środę, d. 21 maja o godz. 5 po południu o czem krew­
nych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają 

# nieutuleni w rozpaczy 

Uprasza sJę o rrtesktadanłe wteyt kondolencyjnych Zona, córka, rodzice, teściowa. 

W dniu 18.maja r, b. stracił życie na skutek nieszczęśliwego wypadku 

WITOLD JANUSZ 

EKEIMA 
prawnik 

W traglczrrTe zmarłym straciliśmy nietylko cenionego towarzysza pracy, lecz i szczerego i arc 
giego przyjaciela, pamięć o którym wiecznie w nas żyć będzie 

ZARZĄD 
Towarzystwa Wyrobów Trykotowych i Dzianych 
Jakób H i r s z b e r g I Wi lczyński 

S p ó ł k a Akcy jna . 

Dnia 19 b, m. rozstał się z tym światem 

B. P, 

m\aTL*FU GURElAlICZ 
przeżywszy lat 62. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś o g. 3-ej po poł. z Placu Wolności JST2 6. 

Żona i dzieci. 
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W dniu 18 maja r. b. zginął tragiczną, śmiercią 

W I T O L D JANUSZ 

W zmarłym, który dzięki wysokim zaletom charakteru swego cieszył się prawdziwym naszym 
szacunkiem i przywiązaniem, straciliśmy zacnego szefa-przyjaciela. 

Śmierci Jego towarzyszy nasz głęboki niezapomniany żal. 
Urzędn icy biur h a n d l o w e g o I f a b r y c z n e g o 

o r a z M a j s t r o w i e 

Towarzystwa Wyrobów Trykotowym i Dzianych 
Jakób H i r s z b e r g I Wi lczyński 

w Ł o d z i , S p ó ł k a Akcy jna . 

zuaoi 

W dniu 18 maja zginął na skutek nieszczęśliwego 
wypadku 

Zygmunt 

Leśniewski 
s z o f e r . 

Głęboko odczuliśmy tragiczną śmierć dzielnego 
1 gorliwego pracownika. 

Niech mu ziemia lekką będzie. 
Z a r z ą d I Admin is t rac ja 

T - w a Jakób H i r s z b e r g I Wi lczyński 
S p ó ł k a Akcy jna . 

Statystyka ruchu naturalnego ludności. 
W y n i k i prac wydziału statystycznego 

magistratu m. Łodzi , odfwierciadlające 
ruch naturalny ludności w ostatnim kwar 
tale ub. r., podajmy niżej w streszczeniu. 

W rozpatrywanym czasokresie zgło­
szono ogółem 3669 urodzeń żywych, 
zmarło zaś ogółem (nie licząc nieżywo 
urodzonych 2.011 osób, zatem przyrost 
naturalny był , jak i w poprzednich kwar 
talach dodatni i wyraża się cyfrą 1658, 
co stanowi około 13 na tysiąc ludności 
w stosunku rocznym. Dużo większy by ł 
przyrost napływowy. Jak wyn ika z da­
nych meldunkowych, na k tó rych opiera 
się statystyka emigracji, w ciągu kwar ta ­
łu wędrówk i przysporzyły Łodzi 4158 no­
wych mieszkańców. r Uwzględniając za­
równo przyrost naturalny, jak i napły­
wowy, otrzymujemy na 1 stycznia 1924 
roku liczbę mieszkańców m. Łodzi , wy­
noszącą 514.979. 

Statystyka zawartych małżeństw 
przedstawia się następująco: Ogółem w 
ciągu czwartego kwar ta łu ub. r. wstąpi­
ło w związki małżeńskie 3498 osób. — 
Z l iczby zawartych 1419 małżeństw przy 

[>ada na ludność chrześcjańską 1419, na 
udność żydowską 330. Na tysiąc ludno­

ści w stosunku rocznym przypada wśród 
chrześcjan 16,2, wśród żydów — 8. Przy 

'toczone tu względne cyfry wymagają o-
mówienia. Statystyka porównawcza ru ­
chu ludności w krajach europejskich, po-
dr.m w „Roczniku Po lsk i " Romera i W e i -
felda (Kraków, 1917), wskazuje, że przea 
wojną (1910 r.) współczynnik ślubów na 
1000 ludności wahał się w poszczegól­
nych krajach od 6 do 10. Po 10 wykazy­
wa ły Bułgar ja i Serbja, po 9 Rumuhja i 
Węgry. Normalny t; j . najczęściej spoty­
kany współczynnik małżeństw, miano-

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

B. P. 

Markusa Askanasa 
odbędzie się dziś o godz, 11-ej przed poł. poświęcenie pomnika 
oraz nabożeństwo żałobne na cmentarzu żydowskim, na które 
zapraszają krewnych i znajomych 

Siostry. 3754 • 

Trup w koszu pokrajany 
w kawałki. 

Subjekt handlowy dla kochanki zamordował swą żonę 

wicie 8 na tysiąc ludności, wykazywały 
Niemcy, Francja, Belgja, Austr ja, Danja, 
Holandja i Szwajcarja (po 7), najmniejszy 
Norwegja i Szkocja (po 6), Przytem współ 
czynnik ślubów by ł nieco wyższy w mia­
stach, aniżeli na wsi. Charakterystyczną 
było również rzeczą, że w latach przed­
wojennych współczynnik małżeństw ob­
jawiał się widoczną tendencją do obni­
żania się. 

Zgoła inaczej ma się rzecz obecnie. 
Powojenna statystyka małżeństw świad­
czy n iety łko o załamaniu się tej tenden­
cji współczynnika ślubów, lecz — co 
ważniejsza — o stałym wzroście tego 
współczynnika. Jest rzeczą stwierdzoną, 
że w krajach, dotkniętych wojną; w mia­
rę powrotu do normalnych warunków, 
liczebność małżeństw rosła. Wzmagający 
się optymizm życiowy skłaniał ludzi do 
zakładania ognisk domowych. Już w r. 
1919 współczynnik małżeństw w Łodzi 
bv ł b. pomyślny, wynosił bowiem 9,7.— 
W następnych latach przedstawiał słę 
jeszcze lepiej: 1920 r. — 10,7, 1921 r. — 
11,8, 1922 r. —13,5. W ostatnim kwar ta ­
le ub. r. wśród ludności chrześcjańskiej 
wynosi już 16,2, wśród ludności żydów 
skiej natomiast nie przekroczył jakgdy-
by poziomu przedwojennego. Nie sądzi 
my, aby tak było istotnie. Raczej praw 
dopodobnem jest, że ludność żydowska 
w dużej części poprzestaje na zawarciu 
małżeństw rytualnych i nie zgłasza ich 
do urrędu stanu cywilnego, przez co mał 
fceństwa te przepadają dla statystyki , ob­
niżając lem samem ogólny współczynnik 
małżeństw, w szczególności zaś współ 
czynnik małżeństw wśród ludności ży 
dowskiej , 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W Siedlcach dokonano onegdaj w jed 

nym z tamtejszych składów, — zuchwa­
łej kradzieży skór. K ie rown ik tamtejszej 
pol icj i śledczej, komisarz A . Kurnatow­
ski (junior) zarządził natychmiastowe po­
szukiwania i między innemi poleci ł pod­
dać szczegółowej rewizj i bardziej podej­
rzane bagaże osób, wyjeżdżających z Sie­
dlec. 

Gdy z pośród tak ich budzących pode) 
rżenie bagaży wydobyto już mający być 
załadowany dużych rozmiarów kosz ple 
ciony i gdy otworzono go, oczom rew ! 
dentów przedstawił się widok, ścinający 
k rew w żyłach: kosz wypełniony był po 
krajanem w drobne kawa łk i ciałem ludz 
k iem i połamanemi również na drobne 
kawałk i kośćmi. 

Gdy bl iżej poczęto rozglądać się w te j 
okropnej, świeżą jeszcze k rw ią ocieka­
jącej masie znaleziono na dnie odciętą 
głowę kobiecą. l" 

Natychmiast podjęto energiczne po 
szukiwanią właściciela tego strasznego 
bagażu. 

Dz ięk i sprytowi policj i niebawem go 
odnaleziono. 

By ł to młody, dość wytworn ie odzia« 
ny mężczyzna, k tó ry na zapytanie: „co 
to jest", z cynizmem zrazu odpowiedział, 
„że wiezie na sprzedaż mięso". 

Okazana głowa kobieca oczywiście 
zmieszała cynicznego zbrodniarza, k tóry , 
łżąc niewiadomo naco jeszcze rozliczał. 

Natychmiast po tem aresztowano go 
i poddano badaniom. 

Wyjaśni ło się, iż jest to 29-lctni Ju l -
jan Kasprzak, subjekt handlowy, stale 
zamieszkały w Siedlcach. Z żoną swoją, 
27-letnią Anną, żył w niezgodzie, mając 
kochankę. Chcąc się pozbyć żony, by o-
czywiście potem wstąpić w związki mał­
żeńskie z inną — łot r ten zabił swą żo­
nę, a potem trupa jej siekierą porąbał 
na drobne kawałk i i umieścił w koszu, 
chcąc szczątki te wywieźć poza Siedlce. 

Do potwornej zbrodni przyznał się, 
dalsze śledztwo ma na celu wyjaśnienie 
jej w szczegółach. 

W Y M I A N A Z N A C Z K Ó W POCZTO­
W Y C H M A R K O W Y C H . 

Generalna dyrekcja poczt i telegra­
fów zezwoli ła na wymianę w urzędach 
pocztowo-telegraficznych w terminie do 
dnia 31 maja znaczków pocztowych w 
walucie markowej, naklejanych na ko­
perty, na znaczki w walucie złotowej. 

B ILON N I K L O W Y , 
W tych dniach wypuszczony zostanie 

celem zapobieżenia brakowi drobnych 
pieniędzy bi lon n ik lowy 20 i 50 groszy. 
Narazie w obiegu znajdzie się bi lon na 
sumę 5 mil jonow złotych, ilość ta powię­
kszaną będzie co dwa tygodnie, w miarę 

nadchodzenia 
transportów. 

do Warszawy nowych 

BICIE M O N E T Y ZŁOTEJ . 
Ministerstwo skarbu otrzymało •/••.-

wiadomienie o wysłaniu pod ftdrese n 
państwowej mennicy specjalnej maszy­
ny do bicia monet złotych. Maszyna l- \ 
wyrobu angielskiego, przybędzie w lv 
dniach do Warszawy. W cirgu dni 10 /. 
stanie ona zmontowana i będ.:ie możn.i 
przystąpić do bicia monet według spec­
jalnie wykonanych stempli. . • 

Narazie mennica bić będzie monety 
złote ze złota, dostarczonego jej przez 
osoby prywatne. 



Str. S, . R E P U B L I K A " 

I c H S i n o | Ostatnie dni filmu I a a m o I 
S K R Z Y D L A T Y Z W Y C I Ę Z C A 

W rolach g łównych! Jócef W ę g r z y n , A l e k s a n d e r Z e l w e r o w i c z , S t e f a n Jaracz, Karp ińska , Z i e l i ń s k a I Inni . 

Wielki związek wypowiedział urnowe waloryzacyjną. 
Przemysłowcy za wprowadzeniem 48 godzinnego tygodnia pracy i niepłatnych 

urlopów. 
Przedstawiciele robotników odrzucili propozycję przemysłowców. 
W i d n i u wczorajszym związk i zawodo 

e wfekiennicze, k lasowy „Praca" ot rzy 
związku przemysłu włókienicze 

iństwie Polskim pismo następu-
c i : 
radu zataczającego coraz to 
ręgi przesilenia gospodarczego 

..órego wchodzimy obecnie, zmu 
ssteśmy umowę naszą z dnia 16 l u ­

tego rb . na podstawie punk tu 7 tej umo­
w y wymówić w terminie dwutygodnio­
w y m " . 

Niezależnie od tego przedstawiciel 
związku przemysłowców p. Rumpel za­
prosi ł na konferencję przedstawiciel i o-
bu związków w osobach pp. Kazimier-
czaka i Muszyńskiego. 

Na wstępie p. Rumpel wskazał, że w 
przemyśle zastój staje się coraz groźniej­
szy na t le konkurencj i zagraniczne) z w y 
robami k ra jowymi . 

Magazyny przemysłowców są prze­
pełnione a zbytu niema, gdyż wyroby 
czeskie są tańsze o 30 proc. od kra jo­
wych. 

Na kryzys wp ływa również skandali­
czny wprost procent dyskontowy w ban­
kach prywatnych, wynoszący 10 proc 
przy k tórych przemysł istnieć nie może. 
M imo przyrzeczenia rządu, żadnej porno 
cy kredytowe} niema, a bez niej sytuacja 
jest bez wyjścia. 

Dalej p. Rumpel wskazał, ze tkacze 
na krosnach wąskich, oraz prządki na 
wrzecionach grubszych i średnich zara 
biają daleko więcej niż przed wojną, jak 
również i tkacze ko r tow i . Co do dniów 
kowych, to n iektóre kategorje na przę­
dzalni ciężkiej bawełny, oraz czyściarze 
i wyrabiający wełnę zgrzebną zarabiają 
mniej niż przed wojną. 

Wskutek tak ie j sytuacji c»ły szereg 
przemysłowców zrzeszonych w związku 
przemysłowców zwróci ł się do zarządu 
z żądaniem zaanulowania umowy z dnia 
6 lutego oświadczając iż w przeciwnym 
bowiem razie będą zmuszeni samodziel­
nie obrywać p l a c e . f. 

Jednak twierdz i p. Rumpel, że to je­
szcze nie jest główną przyczyną pa­
raliżującą produkcję w przemyśle, gdyż 
głównie przyczynia się do tego zbyt k ró t 
k i czas pracy, k tó ry należałoby przedłu­
żyć z 46 na 48 godzin w tygodniu. Nale­
żałoby również znieść ur lopy płatne, 
OraZ zmienić inne warunk i płacy, np. w 
Ang l j i obsługuje selfaktor 4-ch robotni­
ków, a u nas aż 7. 

W końcu swego przemówienia p. Rum 
pel wskazał, iż wymówienie umowy^na-
stąpiło pod wp ływem nacisku lwie j stro 
ny członków związku przemysłowców. 

Jednakże zdaniem p. Rumpla, po u-
p ływie dwu tygodni nie nastąpi jeszcze 
obrywanie płac, gdyż zależne to jest od 
sytuacji w przemyśle w międzyczasie. 

O ile się sytuacja poprawi , zostanie 
zwołaną ponowna konferencja ł zarząd 
związku przemysłowców nie będzie na­
legał na obniżenie płac. 

W odpowiedzi zabrał głos p. Kaz i 
mierczak, k tó ry wskazał, iż postanowie­
nia przemysłowców są bardzo poważne j 
nie można ich natychmiast rozstrzygnąć. 
Obniżenie płac Jest niemożl iwe, gdyż 
koszty utrzymania wzrosły, a wartość 
nabywcza pieniądza zmalała. P. Kazi­
mierczuk jest zdania, że przemysłowcy 
w in in zaprowadzić nowe kalkulacje cen 
towarów. 

P. Muszyński również w imieniu k ia 
sowego związku odrzuci ł propozycję 
przemysłowców. Wskazał on na to, iż 
podczas zwaloryzowania płac przemys­
łowcy obiecali nie obniżać zarobków ro 
botniczych, dopóki komisja statystyczna 
nie wykaże zniżki kosztów utrzymania 
do 50 proc. 

Po dłuższej dyskusfł do porozumie 
nia nie doszło. 

Po konferencj i oba związki zwróci ły 
się z odpowiednierai materjałami do 
swych władz związkowych, posłów ro 
botniczych, ministerstwa pracy, przemy 
słu t handlu, oraz do prezesa rady mini 
• terstwa. 

O ustalenie przyczyn 
kryzysu. 

Wczora j popołudniu o godz. 5-cj od­
by ła się konferencja w województwie w 
sprawie ustalenia przyczyn kryzysu. — 
Bra l i w niej udział pp. wojewoda Rem­
bowski, wicewojewoda Łyszkowski , na­
czelnik Grocholski i Wojc iechowski , i n ­
spektor pracy Woj tk iewicz oraz przed­
stawiciele wszystkich związków przemy­
słowców 1 kupców. 

W dyskusj i ustalono następujące po­
wody przesilenia, k tó re zdaniem sfer go* 
spodarczych zarysowuje się dopiero w po 
czątkach .Są n iemi! 

1) ustawodawstwo socjalne; 
2) po l i tyka k redy towa; 
3) po l i tyka podatkowa; 
4) momenty psychologiczne. 

Przemysłowcy zaznaczyli, Iż w orga­
nizowaniu pracy na sposób zachodnio­
europejski natraf iają na przeszkody ze 
strony robotn ików. 

Przemawial i pp . Maurycy Poznański, 
dyr . Pawłowsk i , Babiacki , Barclński , 
Heiman, Nowosielski . 

P. wojewoda oświadczył, iż przebieg 
dyskusji poda do wiadomości władz cen 
t ra lnych, zwracając się zarazem do obec 
nych z prośbą, aby członkowie organi 
zacji ich dołożyl i starań, w k ierunku 
możliwie łagodnego przebiegu kryzysu. 

Zatarg na tle redukcji. 
Właścic iel tka ln i mechanicznej przy 

u l . P io t rkowskie j 80, p. Jakób Szmule 
wicz, z powodu braku surowca zredu 
kował cześć pracujących u niego robot 
n ików. 

Na takie postępowanie właściciela 
abryk i robotnicy nie zgodzili się, p ro­

ponując fabrykantowi podział pracy 
wśród dotychczasowej i lości pracujących 
robotników. 

P. Szmulewicz na propozyq'ę robot­
n ików nie zgodził się, wobec czego r o . 
botnicy zwróci l i się do inspektora pracy 
z prośbą o interwencję. 

Onegdaj w sprawie tej odbyła się kon* 
erencja, k tóra jednak nie doprowadzi ła 

do pomyślnego rezultatu ze względy na 
oporne stanowisko p. Szmulewicza. l b ) . 

Zatarg w fabryce Poborcy 
i Ingstera. 

W dniu wczorajszym przyby l i robotn icy 
fabryk i Poborca i Ingstera w ilości 30 o . 
sób ze skargą na swego chlebodawcę, 
k tó ry przed miesiącem zamknął fabry­
kę, tłómacząc się koniecznością remontu 
i do dnia dzisiejszego, choć fabryka jest 
już odremontowana, jednak nieuruchomi 
jej. Prócz tego nie wypłac i ł robotn ikom 
za należne im ur lopy, jak również od­
szkodowania za dwutygodniowe wymó­
wienie. 

Robotników przyjął inspektor pracy 
16-go obwodu Wyżykowsk i i obiecał za­
jąć się tą sprawą, (b) 

Zatarg o urlopy. 
Fabryka E. Smoleńskiego bez uprzed­

niego ostemplowania książeczek robot­
niczych z wymówieniem dwutygodnio­
wym zwolni ła z pracy wszystkich za­
trudnionych w tej fabryce r obo tn i ków 
nie pozwalając im odrobić dwóch tygod­
n i , ani też nie płacąc za ur lopy. 

Nie mogąc polubownie załatwić tej 
sprawy z właścicielem fabryk i , robotn i ­
cy zwróc i l i się do inspekt, pracy z proś­
bą o interwencję. 

W sprawie tej konferencja odbędzie 
się w najbliższych dniach, (p) 

Krwawa majówka w lesie 
łagiewnickim. 

Tłum nożowników atakuje nadkomisarza komendy 
policji. 

Czem dla śródmieścia są pa rk i Sien­
kiewicza, ko le jowy i Poniatowskiego, 
tem dla północnej części miasta, Bałut 
jest zagajnik łagiewnicki . 

Prawie co niedzielę mają miejsca tam 
awantury, k tó re się kończą interwencją 
pol ic j i . 

Jednak, to co się stało ostatniej nie-
dzie l i napawa poważnem niepokojem 
całą północną część naszego miasta. W 
zagajniku zabawiało się ki lkanaście o-
sób, przyczem już ki lkanaście butelek 
od wódk i leżało na t rawie. 

Nagle między bawiącymi się wyn ik ła 
bójka i wnet zabłysły noże. W zagajniku 
znajdował się przypadkiem posterunko­
w y 1-go komisarjatu pol icj i Zygmunt A l t 
man wraz z żoną swą i teściem. 

Widzą, iż zanosi się na poważną bój­
kę, zwróci ł się do awanturujących się 
by nie zakłócal i spokoju publicznego. 

Nagle, jakby na dany znak, obaj męż 
czyźni rzuci l i się na posterunkowego, 
k tó ry w obronie swej wydoby ł rewolwe 
r u . 

Nie zdążył on jednak wystrzel ić, gdy 
dostał silne uderzenie butelką w głowę, 
a leżącemu już na ziemi jeszcze ktoś za 
dał cios nożem w szyję. 

T łum rósł z minuty na minutę, re­
wo lwer k toś wy rwa ł z rąk leżącego bez 
przytomności policjanta, huknął strzał 1 
ku la t raf i ła w brzuch Leonarda Franca, 
k tó ry biegł na pomoc leżącemu posterun 
kowemu. 

Drugą ku lą raniony został Stefan K o 
chanowski, zam. przy u l . Dworskie j 31 

Dziwnem zbiegiem okliczności ^ po 
bliską drogą przejeżdżali nadkomisarz 
komendy pol icj i Izydorczyk i komisarz 
I I I -go komisarjatu Kostenko. 

Usłyszawszy k rzyk i i strzały, obaj 
przejeżdżający udal i się na miejsce wy­
padku, gdzie zastali t ł um ludzi, znęcają­
cy się nad leżącymi we k r w i posterunko­
w y m i jego teściem. 

Nietrzeźwy t łum, wśród którego by ło 
wie lu nożowców 
podjudzał się nawzajem przec iwko przed 

stawicielom pol ic j i . 
Widząc groźną postawę t łumu, nad­

komisarz Izydorczyk posłał znajdujące 
go się pobl iżu policjanta do najbliższego 
telefonu w Jul janowie, w celu wezwa­
nia pogotowia i zaalarmowania I I I komi 

j sarjatu pol icj i , oraz policję konną. 
i, W międzyczasie z t rudem obaj korni 

sarze przeszło pó ł tory godziny t rzymal i 
w szachu groźny, t łum, z którego słuchać 
było wyk rzykn i k i w rodzaju „na ga­
łąź z n im i " , „zamordować tych psów", a 
następnie 

t łum rzuci ł się na rannego posterunko­
wego i komisarzy, 

lecz w tej chwi l i nadjechała policja kon­
na, oraz nadeszła odsiecz trzeciego komi 
sarjatu. 

Równocześnie z policją przybyło po­
gotowie, k tóre wszystkich 3-ch rannych 
odwieziono do szpitala przy u l . Drewno­
wskiej . 
Następnie 
nadkomisarz Izydorczyk zarządził obła­

wę w zagajniku, 
przyczem aresztowano wie lu podejrza­
nych osobników, k tórzy podburzal i 
t łum, a wśród nich głównych podżega 
czy Jana Sznycla, Dworska 31 , Kaz i ­
mierza Onuczaka Brzezińska 90, Wacła 
wa Szulewdkiego, Franciszkańska 75, 
Stanisława Nowaka Franciszkańska 75, 
Jana Olcniczaka Dworska 31 , Stefana 
Nowaka, Franciszkańska 65 i Henry 
ka Kucharskiego, Marysińska 44. 
Wszystk ich aresztowanych pod silną es­
kor tą odprowadzono do więzienia do dy 
spozycji władz sądowych, b. 

O D C Z Y T Y W S T O W A R Z Y S Z E N I U 
T E C H N I K Ó W . 

Stowarzyszenie techników uprosi ło 
czterech doskonałych prelegentów w o-
sobie b. prezydenta m. Warszawy p. 
Drzewieckiego, prof, Adamskiego, St. 

Łubieńskiego, delegata techników pola* 
ków w Ameryce i p. Wojciechowskigo 
dlegata ko ła organizatorów pracy, o w y 
głoszenie w sobotę 24 bm, odczytu na te 
mat: „Organizacja pracy w Polsce". Cie­
kawy i aktualny ten temat ściągnie nie­
zawodnie wie lką ilość osób, k tó rym do­
bro i rozwój naszego przemysłu leży na 
sercu. Wejście bezpłatne. Początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem. 

ODCZYT J A N U S Z A K O R C Z A K A . 
Znany j ceniony literat orar głęboki znawca 

dusz dziecięcych p. Janusz Korczak wygłosi w 
nadchodząca, niedzielę dnia 25 maja o godz. 9-c| 
wiecz w sali Filharmonii wielce aktualny odczyt 
na temat „Lato i dzieci". Prelegent w swym in­
teresującym odczycie poruszy następujące za­
gadnienia: Dzieci w wieku przedszkolnym a zi­
ma. Dzieci szkolne i młodzież. Wak&cje. Wieś, 
Kolonje letnie. Wycieczki. Sporty. Gry ruchowe, 

LETNI TEATR 

„SCALA" 
w ogrodzie. 

W sobotą 24 i niedzielę 25 b. m. 
dwa wielkie wieczory 

artystyczne 
z udziałem najwybitniejszych sił War­

szawskich. 
*Jo«4teJt o godz. 8,30 wiecz. — Szczegóły juta 
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Rynek akcjowy przestał zupełnie od 
grywać rolę w naszym życiu gospodar-
czcm. Giełda warszawska przedstawia 
jedno wielkie cmentarzysko. W poró­
wnaniu z marcem kursy wykazują ki lku-
dziesięcio-procentowe straty. Ubój ma­
łych akcjonarjuszy został doskonale prze 
prowadzony. Stało się to z mniejszym 
gwałtem, aniżeli na giełdzie wiedeńskiej 
i berl ińskiej, a raczej przy zachowaniu 
zupełnego spokoju przez drobnych posia 
daczy. Tej okoliczności sprzyjał fakt, iż 
banki, przeciążone zapotrzebowaniem 
kredytu ze strony przemysłu i handlu, 
wykreś l i ły prawie w zupełności ze swych 
operacji pożyczki za podkładem efektów 
na cele spekulacyjne. Stąd też nie było 
przymusowych sprzedaży l ikwidacyjnych 
jakkolwiek z ukształtowania się kursów 
należałoby wnosić coś innego. 

Przyczyny baissy altcjowej są równie 
proste, jak oczywiste. Niesłychany brak 
wolnej gotowizny i drożyzna kredytu jest 
powodem, dla którego na giełdę nie do­
pływają środki pieniężne, któreby mogły 
ją ożywić. Sytuacji tej z całem spokojem 
przyglądają się banki, k tóre w tych wa­
runkach doskonale mogą uzupełniać swój 
portfel konsorcjalny. Czekają one na­
wet na dalszą zniżkę kursów, licząc na 
przedwakacyjne sprzedaże akcji znajdu­
jących się dotychczas jeszcze w rękach 
mocniejszych, należących do sfer przemy 
słowych i handlowych, k tóre w miarę 
wzmagającej się stagnacji i przypadają­
cych nowych rat podatków będą musiały 
posiadane przez siebie papiery rzucić na 
rynek. 

Tak więc w tych warunkach zawodc-
Wa spekulacja nie ma możności ożywię 
nia giełdy, wobec drożyzny pieniądza. 
Również t. zw. „si lne ręce" nie mają środ 
ków, a drobny gracz na długo jeszcze : 
obrzydzeniem odwracać się będzie od in 
teresów giełdowych. Wszak akcje prze 
stniy już być „książeczką oszczędnościo 
*"ą" , na której złożone pieniądze zatrzy­
mywały swą wartość, mimo postępujące 
gc procesu deprecjacji. Bezwzględnie 
8łuszną jest teza, iż problem „ut rzyma­
nia substancji" ustąpił na drugie miejsce 
wobec problemu rentowności. W naszych 
*aś stosunkach niema mowy by same sto 
•unkowo wysokie dywidendy mogły przy 
wrócić zaufanie do giełdy. Bowiem straty 
kursowe ostatnich miesięcy na długo bę­
dą straszakiem, a żadna dywidenda nie 
i e st w stanie konkurować z wysokością 
stopy procentowej, jaką płaci za pieniądz 
rynek prywatny. 

Jeśli porównamy kształtowanie się 
W s ó w na giełdzie berl ińskiej, wiedeń­
skiej i praskiej w okresie pierwszego 
kwartału, to przekonamy się, iż k rzywa 
kursowa wykazuje prawie, ten sam spa-
^ e k . Nie zapominajmy jednak, iż wywo­
łany on został prawie wyłącznie jako sku 
* e k spekulacji na zniżkę franka. Giełda 
Wryska wykazuje obecnie w porównaniu 
^° pierwszej dekady marca pewne stra­
ty frankowe, lecz mimo to kursy w złocie 
^tt i lcjszych akcj i podniosły się przeszło 

Proc. I tak. Akc je kanału sueztoego 
^ s r t o w a ł y dnia 10 marca 14400 f r .=533 
jMarów; dnia 2*maja kosztowały 11110 
V. es 740 d o l / " e s t to jednak niewielka 
P°ciecha dla francuskich posiadaczy ak-
W, gdyż charakteryslycznem jest dla 
^Ychologji francuskiej operowanie przy 
^ l iczeniach jedynie f rankami, nie u-

zg!ędniając ich złotej wartości. Nie ule 
H"1 wątpl iwości, iż o ile rynek francuski 
Sdzie poddany dalszym ciężarom podat 
0 W y m i a b s o r b o w a n y p rzez p a ń s t w o w 
°«Taie l o k a c j i r o z m a i t e g o r o d z a j u ob l iga 

cji, to również tam zaniknie obecne agio 
kursowe w złocie. 

Należy się zastanowić, czy stan, w ja­
k im znajduje się obecnie giełda, dotyka 
wyłącznie posiadaczy akcji, nie wywie­
rając dalszych ujemnych skutków. Na to 
pytanie musimy odpowiedzieć negatyw­
nie. Nie ulega bowiem wątpl iwości, iż 
depresja na rynku akcjowym jest jednym 
z czynników, k tóry ujemnie wp ływa na 
polepszenie się naszych stosunków kredy 
towych. Stojąc niewzruszenie na naszym 
stanowisku, iż radykalna poprawa ich 
zależy wyłącznie od dopływu kapitału 
zagranicznego, stwierdzić musimy, iż za­
leżny on jest w obecnym stadjum między 
innymi od: 

1) po l i tyk i podatkowej, 
2) uregulowania zobowiązań przed­

wojennych, 
3) stosunków na rynku lokacyjnym. 
Nasza po l i tyka podatkowa oparta na 

przeciążeniu płatnika i nieskrzepnięta o-
statecznie, przedstawia dla kapi ta łu za­
granicznego groźną przeszkodę, k tóre j 
wielkość jest niewiadoma. Minister skar­
bu nie może określić rozmiarów żądań 
podatkowych, będąc skazanym wyłącz­
nie na wewnętrzne źródła, k tóre w mia­
rę zwiększania się przesilenia zmniejsza­
ją się, choć powinny przynajmniej ostać 
się w swych dotychczasowych rozmia­
rach. Błędne to koło wyn ik ło wskutek 
fałszywych założeń po l i tyk i podatkowej 
p. min. Grabskiego, k tó ry ją pragnie o-
przeć zwłaszcza na opodatkowaniu pro 
dukcj i , nie licząc się z panującemi wa 
runkami gospodarczemi. 

Również sprawa regulaq' i zobowią 
zań przedwojennych i hipotecznych zo 
stała zupełnie fałszywie ujęta i posta­
wiona. Zrobiono ten zasadniczy błąd, iż 
wywodami prawnemi i wątpl iwej war to­
ści argumentacją gospodarczą, usiłuje się 
uzasadnić wywłaszczenie wierzycie l i 
przedwojennych. W oficjalnym komuni 
kacie powołuje się rząd na analogje w 
innych państwach europejskich. Zapom 
niano jednak dodać, że w każdym z tych 
państw, by ł y inne przyczyny, k tóre po­
zwalały to uczynić. 

M y jednak nie dostaniemy się w inny 
sposób na międzynarodowy rynek pie­
niężny, jak t y l ko przez posuniętą do o-
statnich granic, uczciwość w sprawach 
finansowych. Proponowanie, w najlep­
szym wypadku, po łowy należności, bez 
procentu, za wierzytelności przewojen-
ne jest f inansowym nonsensem, na k tó ry 
zagraniczne r ynk i pieniężne, zareagują 
bojkotem. Zamiast tego można by ło przy 
znać sto procent należności własnej w o-
kresie lat trzydziestu; wtedy nastąpiłaby 
dobrowolna regulacja w granicach obec­
nych, lecz zarazem nie naruszonoby naj­
bardziej kardynalnych zasad moralności, 
finansowej — zwracania długu w pełnej 
jego wysokości. 

Do tych niezmiernie ważnych czynni­
ków, wpływających decydująco na odbu­
dowę rynku kredytowego, dochodzą je­
szcze stosunki, panujące na rynku papie­
rów wartościowych. Zupełna obojętność 
departamentu obrotu pieniężnego, w mi­
nisterstwie skarbu, wobec kształtowania 
się kursów na giełdzie akcjowej, świad­
czy o małem zrozumieniu psychologji, 
nowoczesnych finansów. Zamiast wpły­
wać na banki, aby urabia ły rynek akcjo­
wy w tym k ierunku, iżby mógł on przed­
stawiać wielk ie możliwości dla kapitału 
zagranicznego, przyzwyczajonego do za­
robków w złocie, które są nieproporcjo­
nalnie niższe od norm, jakie przynosi ka ­
pi ta ł f inansowy w Polsce. Zniesiono do­
szczętnie ten aktyw. A kursy akcj i j któ-, 

Rynek włóknisty i dyskontowy. 
Likwidowanie protestów, przez prolongatę lub zwrot 
towaru. — Ceny gotówkowe 50 proc. niższe. — Zjazd 
kupców minimalny; prowincja źle targuje. — Nadzieja 
na sezon zimowy w czerwcu. — Dyskonto 15 proc. 

miesięcznie. 
W obecnej chwi l i wszystkie prawie 

operacje w manufakturze polegają na li­
kwidowaniu protestów. Następuje to 
przez stałe jednostki w formie zwrotu to ­
warów, przez silniejsze — w formie pro­
longaty na dalsze 60 dn i , na co wystawia 
ne są akcepty lub w miarę możności 
oddtkwano kupieckie weksle. Sumy no­
wych weksl i obejmują wyłącznie dawną 
należność i koszty protestu, lecz nie obej 
m i j ą żadnych procentów. 

Wtych warunkach solidni hur ot w-
nicy, k tórzy nie chcą dopuścić do pro­
testu swych weksl i wyprzedają się za 
gotówkę, lecz po cenach niższych o 30 
proc. od obowiązujących cenników. 

Jednak zbyt mają t y l ko towry standar­
towe, albo jak nazywają je kupcy -
markowe. 

Zjezd kupców fest minimalny. P łat ­
ności prowincjanalnc jak najgorsze, 

zwłaszcza z Małopolsk i . Targ na pro­
wincj i w całym państwie jest z ły. M imo 
to Pomorze i Poznańskie płacą. Na Gór 
nym Śląsku położenie jest złe, wskutek 
strejku górników. Tam przedstawia się 
sytuacja o ty le gorzej, iż kupcy tamtejsi 
skłonniejsi są do nabywania towarów 
niemieckich, mimo ich wyższej ceny; 
chodzi t u zwłaszcza o pościelowe, n ie­
bieskie płótna na ubrania robotnicze, t o ­
war drukowany i cajgL 

Konkurencja z towarem zagranicz« 
nym jest ciężka, gdyż Niemcy udzielają 
60 dniowego kredytu, czesi do 150 dni , 

M imo tych niepomyślnych warunków 
konkurencyjnych jest nadzieja, iż sezon 
zimowy, k t ó r y normalnie powinien być 
na dobrze rozpocznięty, będzie miał po­
myślny przebieg. Bowiem Łódź jest nie 
do prześcignięcia przez zagranicę, w 
dziedzinie towarów wigoniowych, na k tó 
re ma monopol. Więc mimo niepropor­
cjonalnie wysok ich cen i t rudnych wa­
runków kredy towych, sezon z imowy 
przypuszczalnie rozpocznie się najpóźniej 

czerwcu. Na pierwszy ogień pójdą: 
chustki, sybiry, flanele i welury. 

Rynek dyskontowy w dalszym ciąga 
przedstawia się jak najbardziej niepomyśl 
nie. Handel wykluczony jest prawie, od 
dyskonta bankowego. To też zdany jest 
na rynek prywatny , gdzie pieniądz k o ­
sztuje około 15 proc. miesięcznie. Na j ­
lepsze weksle z żyrami przemysłowców 
opłacają 8 proc. Dyskonto t rat dolaro­
wych kosztuje w bankach ok. 6 proc. mie 
siecznie; na 6 proc. składają się nastę­
pujące pożyczki : 4 p r o c procenty, 1 
p r o c inkaso. T ra t y muszą być zabez­
pieczone w banku akceptami dolarowe-
mi, na podwójnie wysokie sumy. 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A . 

Dolary 5.18 1 pół 

CZEKI . 
Holandja 194.25 * 
Londyn 22,65—22.60 
Nowy Jo rk 5.18 ł pó—5.18 
Paryż 29.50 
Praga 15.30 
Szwajcarja 92 
Wiedeń 7,32 i pół 
W łochy 23,10 
Mil jonówka 0,45 — 0,40 
Bony złote 0,65 — 0,70 
Pożyczka 8-proccnt. 8,00 
Pożyczka dolarowa 2,90 — 
Tendencja bez zmiany. 

2,95 

G I E Ł D A P A R Y S K A . 
Paryż, 19 maja. 

Londyn 78.50 
Nowy Jork 17.91 
Belgja 85.20 
Hiszpanja 249.50 
Włochy 79.40 
Szwajcarja 318.75 
Danja 304 
Holandja 672.25 
Norwegja 250.50 
Szweq'a 477,25 
Praga 52,50 
Rumunja 8.65 
Wiedeń 25.75 

GIEŁDA ZURYSKA. 
Zurych, 18 maja, 

Holandja 210.75 
Nowy Jork 24.62 
Paryż 31.80 
Medjo lan 25.05 
Praga 16.62 
Budapeszt 0,67 

Belgrad 6.97 i poł 
Sofja 4.10 
Bukareszt 2.75 
Wiedeń 0.0079 ł pół 

Materjały wełniane 
krajowe i zagraniczne 

ul. 6-go Sierpnia 1. 
3786 (Benedykta) 

Ceny fabryczne 
Dogodne warunki. 

CZYTAJCIE 

mm n i 
re daleko stoją od swej wartości rzeczy­
wistej, można było utrzymać, przy po­
mocy bardzo skromnych środków. Jed­
nak oficjalna Warszawa, nie wykazała 
tego zrozumienia. 

Należało dążyć do tego, by rozwinął 
się eksport naszych akq' i zagranicę, co 
wpłynęłoby bardzo dodatnio na ukształ­
towanie się bilansu płatniczego, a zara­
zem przeciwdziałałoby, panującemu gło­
dowi kredytowemu. Skoro jednak przy­
jęto za podstawę, trudną do uzasadnienia 
samowystarczalność finansową, to nie 
d i iwo ta , iż tak stoją sprawy. 

Sfery finansowe prywatne i oficjalne 
w St. Zjednoczonych i Angl j i , dążą w do-
r?e zrozumianym interesie gospodarczym 
do utrzymania kursu papierów, o i le nie 
do nieznacznej a jednak stałej ich haussy 
Doskonale wiedzą, jaką rolę odgryw* 
w bilansie płatniczym jeśli nie przypływ, 
to przynajmniej koncentracja kapi ta łów 
na r ynku lokacyjnym. U nas nie myśli si<* 
o tak ważnych zagadnieniach. Dlatego 
też, zamiast urabiać nasz organizm pie­
niężny, niszczy się go, wskutek karygod­
nego egoizmu T— banków i ignorancji — 
w sferach ministerstwa slccirbu. 

)fgjp Exchangcr. 



Sir. u J E P U B C I K A ' 

Pieg i 
żółte plamy, opaleniznę 1 t. d., usuwa 
pod dwarancją aptekarza J. Gedebuscha 
Axela krem do piegów cały stoik 3 zip. 
pół słoika 1.50 złp., do tego Axela my­
dło kawałek 75 prószy, do nabycia w 
ł.odzi U pp. St. Majewskiego, Łódź, ul. 
Piotrkowska 120, J. Ostromogilskiego 
Łódź, ul. Piotrkowska 17 I J.Auerbacha 
Zgierz. . . 736—8 

Motocykl 
do sprzedania w bardzo dobrym stanie 
3 i pół P. S., 2-u biegowy z wolnym 
biegiem. Do obejrzenia Zgierz, ulica 
3 Maja 10. 3615-3 

L O K A L 
6 okin, przy ul. Piotrkow­
skiej, w najlepszym punkcie 

Oferty sub „Punkt" do adm-
3730-2 „Republiki". , 

Kto posiada 

Pianino 
I chce je wynająć na trzy 
miesiące letnie, niechaj 
złoży ofertę w .Republice* 

pod „Solo". 

Samochód 
ciężarowy 

eto sprzedania w bardzo dobrym stanie 
.Bergman* 

poszukuje stałej posady lub 
zastępstwo. Łaskawe oferty 
nadesłać: Administracja pod 
3729—2 .Prowizor". 

KONKURENCJA. 

Dale na iati. 
Damską i męską garderobę1, oraz futra 

| Przyjmuję z powierzonych towarów 
i Wykonywam podług najnowszych mo­
deli, m. R O Z E N B E R G , ul. Wschod­
nia W 49, poprzeczna of H-gle piętro 

ne i moczopłclowa w centrum m<asta 
Leczenie światłem — do — 
(lampa kwarców 

I promieniami 
Rontgena. 1) • „ u r i a n i _ 

Zawadzka t& 8 Z a W i e i l l c I . 
Telefon Nr. 25-3- Łaskawe oferty 

najmuje od a —j sub. „gabinet" do 

u u — 

W y d z i e r ­

a ć 1 OSTU rJRnWHW 
oddzielna poczekalnia 763 

Do pierwszorzędnej firmy wyrobów włókienniczych poszukiwany jest 

rutynowany 
samodzielny 

buchalter bilansista 
kierownik biura. Tylko pierwszorzędne siły mogą złożyć oferty pod 
,B. B. M 104" do adm. „Republiki". 3758 

Do sprzedania 
F 3 1 _ * z zabudowaniem P l a c fabrycznem —• 

w Zduńskiej - W o l i . 
Wiadomość ul. Zakątna JSTs 66, m. 41 

od godz. 7 p. p. 

4 tonowy, 45 P. S., firmy 
Do obejrzenia Zgierz, ul Maja 10. 

3616—3 

powodu wyjazdu 

nowa jadalnia ciem. bronz. skład, 
się z kredensu,. pomocnika i ze­
gara, oraz kompletne urządzenie 
dębowej sypialni. Oferty złożyć 
do adm. .Republiki* pod literą 
„U Ns 4, 

Przedsiębiorstwo 

handlowe 
w dobrym punkcie, dobrze za 
prowadzona na dogodnych wa 
runkach natychmiast do sprze 
dania. Oferty sub. .Przedslę* 

do „Republiki*. 762 

i Di sprzedania 
dwa urządzenia gazowni na odpadki 
naftowe, używane, uszkodzone, pro­
dukcja jednego urządzenia około 400 
m. sz., drugiego — 16 m. sz. gazu 
świetlnego. 

Obejrzeć można w Z a k ł a d a c h 
Ż y r a r d o w s k i c h w Ż y r a r d o w i e . 

•ICHAŁ REITBERGER, nl. Andrzeja lh 7 
jest upoważniony do wpłacania podatków skar­

bowych i komunalnych. 
24 maja b . r.f ubiega termin ostateczny skła­
dania zeznań o dochodzie za rok 1923, 
jak również wpłacania przypadającej kwoty 

podatku. 
N i e odkładać' na dn i o s t a t n i e . 

Kupno I s p r z e d 
njózeczkl sportowe 
W dziecięce po ce> 
nie przystępnej pô  
leca Reitberger ul. 
Piotrkowska 107 
m. 10. 3617—3 

I z rae l ick i D o m S i e r o t 
I poszukuje wykwalifikowanej 

u p. Pacanowskiego ul. Ka­
mienna 18, 3 p. 780-1 

p o t r z e b n i f r p h l a n k i 
są 4-ej krawcy n a Górny • ! » * ^ * # J H * A J I 4 » M . 
Śląsk do robót CZARNYCH i nie- Zgłoszenia do Paul BtumbergoweJ 

bieskich ubrań mąsk. Szcze- s * " * ' ™ i « » 29 między 9 - 1 1 p r z e d -

gółowo dowiedzieć się można , . • 
Do sprzedania 

CEGŁA 
dobrze wypalona, nada­
jąca się na licówkę, bez 
— wyprawy, rozm. — 

250x120x65 mm. . 
Oferty do Zakładów Ży­
rardowskich w Żyrar­
dowie. 3619—3 

Samochód 
4 - o s o b o w y „ S t o e w e r " 

elektrycznem oświetleniem starter 
ruchu, okazyjnie do sprzedania. 

Wólczańska 243-a. 

5ł ładnego 2-ch 
piętrowego domu 
dużem niezabudo 

wanym placem z 
mieszkaniem 3-ch 

pokojowem bez dłu 
(ów w śród mieściu 
" sprzedania. Zgł, 

do adm. .Republ*. 
sub. , M . W.* 36. 

6 5 4 - 3 

N a u k a i w y c h ó w 

PRYWATNA szkoła 
powszechna Sz. 

Zielonki ul. Wschód 
nia Nr. 68, przyj­
muje chłopców od 

, lat 7 i przyspasabia inteligentny kawd- d o „kg{ y e d n i c h i 

I ler - kupiec po- j e d n o c z e ś n l e grun-
szukuję w śródm eś { o w n e p r z y S p 0 s a b i a 
ciu pokoju umcblo n i e ^ k a n e b r a j 

wartego. Oferty s U , p r z e d t n i o . 
składać do admtni- tów judaistycznych, 
stracjt .Renubiki* 

3555 1 P o a a d y . sub. W. O. 

nanna inteligentna 
r izr. poszukuje 

Dwa pokoje z ku- posadę do 1 
chnlą 1 wygoda- dzieci, chętnie 

ie 
2 

- się 
ml na 4-cm piętrze też zgodzi na wy 
w śródmieściu od jazd, Oferty w adm 
zaraz do odstąpić- „Republiki* pod 

nia. Oferty sub. „R. H.« 791-2 
.460" do .Republl-r 

ki". 3773-3 

Do sprzedania uży­
wany stół blu 

rowy, etażerka. 
Piotrkowska 92 m. 
97 (poprzeczna ofi­
cyna, I I I piętro) od 
g, 1 do g. 3. 

3696-3 

Agenci potrzebni 
_ sprzedaży 

ddam pokój ume- węgla po sklepach 
blowany w ele- budkach. Oferty 

ganckim domu w pod A. B. C. skła-
śródmieściu solidne dać w administracji 
mu mężczyźnie z pisma. 3828—d 
całodziennem utrzy­
maniem1 (Izr.) Oferty] T e chnik-dentysty. 

d fadm — " ' C Z " y b i 6 g ł y W 

Biurko damskie I 
męskie z fotelem 

sprzedam tanio. 
Piotrkowska 261-5 
front. 3771-3 

A l f r e d S t r a u c h . 

LETNISKO 
Do wynajęcia jeden pokój 

przy rodzinie z oddzielnemj 
wejściem w najładniejszej 0-
kolicy Ł A S K U (Wewiercin) 
w ładnej wil l i wśród lasu. E-
wentualnie z utrzymaniem. 

Wiadomość Piotrkowska 66 j 
^undyner 1 Gombiński 

Tel. 1591. 3792-1 

Sala F i l h a r m o n j i 
Niedziela, dn. 25 maja 1924 r. o godz. 

Uapustę kiszoną pa 
R ręset kilo do 
sprzedania. Prze-

Idzelniana 88 dozór 
I ca wskaże. 771—3 z e 

3750—3| i kauczuku 

2 

wielkie pięclotomowe 
b o g a t o ilustrowane 
dzieło naukowe oraz 

SPRZEDAM 
Obelrzeć można codziennie od 11— 

w Związku Drukarzy, Nawrot 20. 

k. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czoplciowe, leczę 

nie ,sztucznym 
słońcem górskim 

DZIELNA J6 9. 
Przyjmuje od8—10 

pól. I od 4 — 8 
Tel. Nr. 28-98 

D r . m e d . 

Dr . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób I 
skórnych I wene­
rycznych i włosów ] 
Gabinet Rontgena 
i światło-leczmczy 

DL.PiotrbowskaU4 
róg Cwanglellckiej 
Oodzlny przytycia. 8—5 
6—* Dla pan 6—6 

wygłosi odczyt na temat: 

LATO i DZIECI 
Dzieci w wieku przedszkolnym a zima. — 
Dzieci szkolne i młodzież.—Wakacje.—Wieś 
Kolonje letnie.—Wycieczki.—Sporty.-" Zaba-

garnitury, 3 paltn 
z najlepszego za 

'rarticznego towaru 
figura 1,52 mtr. o-
ltazyjnle do sprze­
dania, 'iamźe 1 wa­
liza duża w dobrym 

stanie oraz inne 
drobiazgi. Handla­

rze wykluczeni. 
Zawadzka 35 front 
3 p., pokój 16. 

3761 

obejmie posadę; 
podda się chętnie 
14-dniowej próbie. 
Łaskawe zgłoszenia 
pod .Technik* do 
administr. 3755—3 

Kwalifikowana nau­
czycielka z kilko 

zam. przy ul. Szkoi j etnią pracą w in­
nej I * 14 ogłasza, tematach, ze znajo. 
że dnia 27 maja m o śclą kroju i szy. 
1954 roku od godz, C | a obejmie odpo. 
10-ej rano w Łodzi w j e dnią posadę, 
przy ulicy Zawadź- Łaskawe zgłoszenia 
klej 20, Cegielnia- 0 0 ( j .Wychowaw-

do admln. 

R o z m a i t e . 

Obwieszczenie. Ko­
mornik przy Są­

dzie Okręgowymy 
Łodzi, K. Suzin, 

pod 
czyni" 

3756-3 

L o k a l e . 

nej 37 i Kilińskie­
go 73, odbędzie się 
sprzedaż przez pu­
bliczną licytację ru­
chomości: towarów 
i mebli należących "jaginął tymczasowy 
do masy upadłości £ dowód osobisty 
firmy .Bracia Gllks n a i m i ę z0fji Ga-
man* oszacowanych i e w s k l e j wydany w 
na 3,331,00.0000 mk _ 0 _ z i przez Prez, 
Łódź, 19 maja 1924 policji Państwowej, 
roku. Komornik K. 3667 3 
Suzin. 3687 

wy.— Gry mchowe. 
Bilety od 1 Złp. do 5 Złp. nabywać można 
codziennie w kasie Filharmonji od godz. 10-
1-e) 1 od godz. 3-7-ej wiecz. 

Olbrzymi pokój fron 
towy z balkonem 

w śródmieściu oraz 
jasna dębowa sy-
pialka lub bez zaraz 
do odstąpienia. Of. 
do adm. .Republiki* 
sub. „Tanio". 

3655 3] 

TRYKOTINA? 
I Sz. P. fabrykan- s k a 

Fajga Moszkowicz 
ul. Aleksandryj-

KOOPERATYWA 25 proc.laniii 

tów trykotiny up 
roszą się o łas. ad­
resy we własnem 
interesie of. pod 
„Nowa Drukarnia" 
do niniejszego 
dziennika 3712—3 

23 zgubili 
paszport 18-5. 

3700—5 

D r . m e d . 

przyjmie domy w zarząd lub ad 
ministrację. Oferty sub. .Facho­
wiec" złożyć do adm. .Republiki 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene-
rycziych. Przyj­

muje od 8—10 i pół 
1—2 I od 4 — 8-

Dr . m e d . 

fi. BMP 
A k u s z e r l a 

I chor. k o b i e c e . 
D z i e l n a 6 . 

T E L E F O N 1-64. 
Przyjmuje od 4 

Ceg ie ln iana 4 3 . 
Choroby skórne, we 
nerwne i moczopltiowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyłyno-
wyitt. Przyjmuje 

od od 5—8 

SANDAŁKI 
skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan­
tera tofle. 

P e t e r s ł l g e 
Piotrkowska 93 

MALARSKA! 

Sekcja malarska przy związku zawodowym 
robotników przemcsłu budowlano - Ka­
mieniarskiego, Cegielniana 33. niniejszem 
zawiadamia, iż wykonywa pierwszorzędne 
roboty, wchodzące w zakres malarstwa 
o 25 proc. taniej niż wszędzie. Za punktu­
alne wykonanie odpowiada zarząd związku. 
Obstalunkl przyjmuje się od 12-ej do 2-ej 

w południe i od 7-ej do 9-ej wieczorem. 

Uazimlerz 
R zgubił, 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego 

przy rodzinie. Cena 
od umowy. Oferty 
proszę składać do 

adm. .Republiki* 
sub. .Urzędniczka 

3767—2 

Soblera| 
paszporl 

polski rodzinny wj 
dany w Łodzi. 

3768—3 

Sojclcch Matusik 
zagubił książeci 

"Zegarek znalazłem wl 
Ł Parku Poniatow-| 
skiego. Odebrać 

można n Kryłowlec kę wojskową wyda 
kiego Narutowicza ną w P. K. U. To 
35 między 3—4. maszów dnia l9.Vl 

3772 1924. r 3776-

Każda z Pań, 
powinna piegi i pryszcze usunąć za pomocą 

Kremu ORO 

25 proc. taniej 
P R O S Z Ę S IĘ . 
przeKonać! 25 proc. tanie} 

w Łodzi mk. 5,000,000 mlesięcznle.-Zamlejscowa 

Prenumerata: mkf e ^ ó w m ^ r ^ 
f l U l U U l U u t a . miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. 

ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 za wlerał milimetr 
trowy <na I tr . 8 azpalt). NAUI iStANK: f " 

| v z ^ ^ S - o ^ - 7 ^ s z X J r L . 0 O O . Najmniejsze og to^u te 760G» 
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